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H. Jabłoński wśród załogi „Waryńskiego

We wspaniałej

DRODZY RODACY!
scenerii odbył

31 grudnia — w ostatnim dniu 1976 r. — członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński odwiedził załogę Warszawskich Zakła­
dów Maszyn Budowlanych im. Ludwika Waryńskiego. Prze­
wodniczący Rady Państwa należy do fabrycznej organizacji

sport

Sukces

Światowy potentat 
zwiększa produkcję

się w Sao Paulo już po raz 52 
Bieg Sylwestrowy — impreza, ktć 
ra od lat kończy sportowy rok. 
Dziesiątki tysięcy widzów obser. 
wowało walkę 450 biegaczy i bie­
gaczek z 31 krajów. Duży sukces 
odniosła nasza reprezentantka 
Renata Pentlinowska, która w 
konkurencji pań zajęła 3 miejsce. 
Zwyciężyła Christa Valensiok 
(RFN), wyprzedzając o 25 sek. 
Szwedkę Elsę Gustaffson i o 52 
sek, Polkę.

Głównym punktem imprezy był 
jednak bieg mężczyzn na dystan­
sie 8 km 900 m. Po pasjonującej 
walce zwyciężył Edmundo Warn- 
ke Bravo (Chile), wyprzedzając 
Włocha Franco Favę i reprezen- 

■ tanta Meksyku Luisa Hernandeza.

Tenis
Tony Roche 

wygrał w Sydney 
33-letni Australijczyk Tony 

Roche wygrał turniej tenisowy 
Grand Prix w Sydney. W dokoń­
czonej grze finałowej Roche po­
konał Amerykanina Dicka Stock- 
ton 6:3, 3:6, 6:3, 6:4. (PAP)

MS juniorów
Odległa lokata

polskiego szachisty
Szachiści na mistrzostwach 

świata juniorów w Groningen ro 
zegrali 16 rundę. Nasz reprezen­
tant Marian Twardoń pokonał w 
te, rundzie Emmanuela Omuku 
(Nigeria). Polak przegrał jednak 
odłożony z 9 rundy pojedynek z 
Holendrem Peterem Ogmondem. 
Po 10 rundach w turnieju pro­
wadzą Lubos Ftacnik (CSRS), 
Mark Diesen (USA) i łan Rogers 
(Australia), którzy zdobyli po 7,5 
pkt. Twardoń, mający 5 pkt., dzie 
R wraz z siedmioma innymi za­
wodnikami 22 pozycję. (PAP)

Reprezentacja
piłkarzy

na 10 miejscu
Jugosłowiańska gazeta sporto­

wa „Sport” ogłosiła wyniki an­
kiety na najlepsze reprezentacje 
piłkarskie minionego roku. Na 
pierwszym miejscu sklasyfiko­
wano wspólnie: CSRS, ~RFN, 
Holandię, Włochy i Jugosła­
wię, a na kolejnych miej­
scach: NńD, Węgry, Belgię, 
Francję i Polskę. A oto jedenast­
ka sezonu: Viktor (CSRS), — 
Vogts (RFN), Beckenbauer (RFN), 
Ondru-s (CSRS), Kroi (Holandia), 
Bonhof (RFN), Obla<k (Jugosła­
wia) Causio (Włochy), Gerd Muel 
ler (RFN), Cruyff (Holandia), Ren 
senbriwk (Holandia). (PAP)

J. Pekbwski
trenerem

Arki Gdynia
Od i 

trenera 
skiego 
przejął

stycznia 1977 r. obowiązki 
pierwszego zespołu piłkar
1-ligowej Arki Gdynia 
Janusz Pekowski, który

poprzednio prowadził łódzki Wi­
dzew. Trenerowi Pekowskiemu po 
magać będą Konrad Araucz (pro 
wadził zespół w rundzie jesien­
nej) i Hubert Fijałkowski. (PAP)

partyjnej tych zakładów.
W czasie odwiedzin w po- 

zcżególnych wydziałach pro­
dukcyjnych m. in. prototypów 
ii, । wydziale mechanicznym 
iraz montażu — Henryk Ja­
błoński złożył pracownikom 
■erdeczne życzenia noworocz- 
ie. W trakcie bezpośrednich

55 rocznica powstania KP Chile

List E. Gierka do L. Corva!ana
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek skierował do se­

kretarza generalnego Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Chile — Luisa Corralana Lepe list następującej 
treści:
Drogi towarzyszu Corvalan. 

Z okazji 55 rocznicy powsta- 
nia Komunistycznej Partii Ro­
botniczej pragniemy przeka-

wam,zać
tralnemu

Komitetowi Cen- 
KP Chile, wszyst­

kim komunistom i całemu bo­
haterskiemu narodowi chilij­
skiemu nasze braterskie po­
zdrowienia i życzenia pełnego 
sukcesu w walce o postęp, 
wolność i demokrację w wa­
szym kraju.

Witaliśmy go 
radośnie

Na tysiącach zabaw — w 
lokalach rozrywkowych, świe 
tlicach zakładowych i w do­
mach prywatnych powitano 
Nowy Rok.

Największą zabawą w War­
szawie był tradycyjnie bal 
przodowników pracy. Wraz z 
rodzinami, przy dźwięku 7 
orkiestr bawili się na nim ci, 
którym stolica zawdzięcza naj 
więcej — pracownicy Huty 
„Warszawa” stołecznego bu­
downictwa, Fabryki Samocho 
dów Osobowych, zakładów im. 
Karola Świerczewskiego i wie 
lu innych.

Zabawy sylwestrowe odbyły 
się też we wszystkich repre­
zentacyjnych lokalach Śląska 
i Zagłębia. Wielu górników i 
hutników witało Nowy Rok 
we własnych ośrodkach wy­
poczynkowych. W Beskidach 
przebywali m. in. górnicy z 
kopalń „Staszic”, „Manifest 
Lipcowy” i „Gottwald”. Do 
tańca przygrywały im kapele 
góralskie.

W zakładowym domu kul­
tury bawili się pracownicy Za 
kładów „H. Cegielski” w Po­
znaniu.

Bawiono się nie tylko w 
miastach. Wielu mieszkańców 
wsi spędziło sylwestra w uro­
czyście udekorowanych salach 
wiejskich klubów kultury, w 
klubach „Rolnika” i „Ruchu” 
oraz w świetlicach szkolnych. 
Grupy 'rolników wyjechały też 
witać Nowy Rok z „Gromadą” 
w Czechosłowacji, NRD, Ru­
munii i ZSRR. (PAP)

Wszystkim, którzy nade­
słali nam życzenia świą­
teczne i noworoczne ser­
decznie dziękujemy.

Redakcja
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO” 

rozmów interesował się pro­
blemami produkcji i warun­
kami socjalno-bytowymi zało­
gi-

Podczas spotkania z akty­
wem społeczno-politycznym i 
gospodarczym zakładów, prze 
wodniczącego Rady Państwa

Zahartowana w bojach Ko­
munistyczna Partia Chile 
zawsze konsekwentnie dążyła 
do urzeczywistnienia najszla­
chetniejszych ideałów demo­
kracji. niezawisłości politycz­
nej i niezależności ekonomicz­
nej i wspólnie ze wszystkimi si 
łami postępu doprowadziła do 
utworzenia rządu reprezentu­
jącego masy ludowe.

Skrajne siły reakcji wspie­
rane przez ośrodki imperiali­
styczne uniemożliwiły realiza­
cję szlachetnych zamierzeń 
Rządu Jedności Ludowej, lecz 
masy pracujące Chile zespo­
lone z siłami lewicy nie ugię­
ły się przed akcją brutalnego, 
faszystowskiego terroru i ak­
tywnie kontynuują walkę o 
wolność i przywrócenie swo­
bód demokratycznych. Wasz 
osobisty przykład drogi towa­
rzyszu Corvalan jak również 
innych patriotów chilijskich 
stanowi symbol nieugiętośai i 
bohaterstwa w tej walce.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że Komunistyczna Partia 
Chile klasa robotnicza i naród 
chilijski odniosą zasłużone 

zwycięstwo, że idee demokra­
cji, postępu i sprawiedliwo­
ści społecznej zatriumfują w 
waszej ojczyźnie. Nasza par­
tia i cały naród polski z całego 
serca wam tego życzą. Pra­
gniemy równocześnie wyrazić 
naszą radość z powodu wasze 
go uwolnienia. Jest to wielka 
satysfakcja dla ruchu robot-

całej postępowejniczego
ludzkości. (PAP)

Oświadczenie
KP Chile

Ukazujący się w Meksyku 
dziennik „El Dia” opublikował 
tekst oświadczenia Komunisty 
c.znej Partii Chile, wydanego 
w związku z uwolnieniem 
przez juntę chilijską sekreta­
rza generalnego KPCh, Luisa 
Corvalana. Oświadczenie pod­
kreśla, że odzyskanie przez 
Corvalana wolności została 
z największą radością przyję 
tę przez Chilijczyków i de­
mokratyczną część społeczno­
ści międzynarodowej, jest 
ono bowiem wielkim zwycięs 
twem sił postępowych nad 
faszyzmem. Cały świat — 
stwierdza oświadczenie — u-1 
znał uwolnienie sekretarza ge 
neralnego KPCh za zwycięs­
two ruchu solidarności z na­
rodem chilijskim* (PAP) • 

poinformowano o dorobku pro 
dukcyjnym załogi w 1976 r. 
Wszystkie planowe zadania 
wykonane zostały 7 dni przed 
terminem. Koparki z „Waryń­
skiego” pracują w blisko 30 
krajach świata. Produkcja fa­
bryki miała istotne znaczenie 
dla realizacji poważnych za­
dań inwestycyjnych w całym 
kraju, jak np. Huta „Katowi­
ce” i trasa szybkiego ruchu 
Śląsk — Warszawa.

Produkując w 1976 r. około 
2 500 nowoczesnych, hydrau­
licznych koparek zakłady 
maszyn budowlanych stały się 1 
jednym z największych wy­
twórców tego typu maszyn w' 
świecie. Realizacji zadań pro­
dukcyjnych towarzyszyła dal­
sza wydatna poprawa warun­
ków socjalnych załogi. Przy­
szły rok — będzie etapem dal 
szego rozwoju fabryki. Do pro

Dokończenie na str. 2

Noworoczne życzenia 
w Belwederze

w
Tradycyjnym zwyczajem — 
Sali Pompejańskiej w Bel-

wederze, 
stycznia 
dniowych 
rocznych.

wyłożona została 1' 
w godzinach połu- 
księga życzeń nowo1

Życzenia pomyślnego i' 
szczęśliwego nowego 1977 ro­
ku dla Rady Państwa i jej

Henrykaprzewodniczącego
Jabłońskiego — wpisywały do 
księgi delegacje stronnictw po. 
litycznych, Frontu Jedności 
Narodu, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

Do Belwederu przybyli, aby 
przekazać życzenia, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego,, 
ZBoWiD, reprezentanci związ 
ków zawodowych i stowarzy­
szeń twórczych, przedstawicie 
le świata nauki i kultury, du­
chowieństwo różnych wyznań. 
Belweder odwiedziły również 
liczne osoby prywatne.

Życzenia do księgi wpisali' 
także szefowie i członkowie' 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych 
Polsce.

Przy 

akredytowani

wpisywaniu życzeń
obecny by sekretarz Rady 
Państwa — Ludomir Stasiak. 

PAP

Z. Rahman w Chinach
Przywódca Bangladeszu Z. 

hman rozpoczął w niedzielę 
c.ialną wizytę w Chinach, w 

Ra- 
ofi- 
cza-

sie której obie strony podpisz.ą 
dwustronne porozumienie w spra 
wie wymiany handlowej. Jest to 
pierwsza wizyta w Pekinie głów­
nego administratora stanu wyjąt­
kowego w Bangladeszu, Z. Rah- 
mana. od momentu nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych między 
dwoma państwami w ubiegłym ro 
ku.

Cenzura prasy libańskiej
Rząd prezydenta E. Sarkisa 

wprowadził formalną cenzurę pra 
sy w Libanie. Decyzja ta jest na­
stępstwem zamknięcia w ubieg­
łym miesiącu redakcji siedmiu 
dzienników libańskich. Przypusz­
cza się, że cenzurze podlegać bę­
dą, również informacje korespon­
dentów zagranicznych, pracują­
cych w Bejrucie.

Starcia w Argentynie
W Buenos Aires podano, że siły 

bezpieczeństwa w piątek,' 31 grud

Za kilka godzin kończy się rok 1976, szósty rok obecnego
dziesięciolecia. Jest to chwila stosowna dla zastanowienia 
się nad doświadczeniem pn eszłości i zadaniami, jakie niesie 
przyszłość. Odwracając karty kalendarza historii, spróbujmy 
jeszcze raz spojrzeć na dorobek naszej wspólnej narodowej 
pracy w Polsce Ludowej. W krótkim historycznie czasie zbu­
dowaliśmy i umocniliśmy nosze państwo, ugruntowaliśmy je­
go bezpieczeństwo i trwałość granic, przeprowadziliśmy pod­
stawowe reformy społeczne, dźwionęliśmy z ruin, a następnie 
rozbudowaliśmy i zmedernizowaliśmu gospodarkę, zapewni­
liśmy pracę dla wszystkich, rozwinęliśmy naukę, oświatę i 
kulturę oraz świadczenia społeczne. Warunki żucia naszego 
narodu zmieniłu sie na lepsze pod każdym względem.

Wiele przeszkód trzeba było pokonać, obu wcielić w życie idee 
Manifestu Lipcowego, kłóruch najistotniejszą treścią jest do­
bro człowieka i dobro Polski. Niemało jeszcze potrzeba bę- 

■ dzie wysiłku, abu usunąć wszystkie skutki wiekowego zaco­
fania, aby utrwalić jedność morolno-poliłuczną Polaków, aby 
upowszechnić nawyki myślenia kategoriami państwa i naro­
du.

Rok, który mija nie buł łatwy. Mówię to szczerze, bo łyF<o 
szczerość może buć podstawą rozmowy Polaków z Polokami. 
Ale właśrie prawda wumaga, abym powiedział i lo, że mi­
mo wszystkich przeszkód rok ten był owocny i przimiósł no­
we dokonania oraz dalszy postęp naszej o'czuźnie. We wszy­
stkich dziedzinach życia, we wszystkich dziedzinach gospo­
darki uruchomiliśmy nowe moce i otworzyliśmy nowe możli­
wości. Ich symbolem jest pierwsza stał, która popłynęło z Huty 
„Katowice" — największej budowli przemysłowej, jaką kie­
dykolwiek w Polsce zamierzono i urzecztwistniono. Praca i 
wysiłek, wkładane w rozwój gospodarki, już przynoszą i przy­
nosić będą narodowi coraz większy pożytek. Przekształca 
się w nowe domy, w nowe urządzenia komunalne, w nowe 
maszyny rolnicze, w tysiące przedmiotów codziennego użyt­
ku, w to wszystko, co zaspokaja rosnące potrzeby społeczne. 
Pozwolą tworzyć coraz lepsze warunki dla dalszego rozwo­
ju ncuki, oświaty i kultury. Jedynie budowa siły oosnodCTCzej 
kra’u pozwala myśleć realnie o lepszym i bogatszym życiu 
każdej polskiej rodzinu, całego społeczeństwa.

Zgodnie z wolą narodu, zgodnie z programem VI i VT1 Zjaz­
du partii stawiamy przed sobą jako cel nadrzędny: siłę i 
wielość Polski, dobro i pomyślność Polaków. Za wytrwałość 
i ofiarność w pracy dla osiągnięcia tego celu dziękuję z ca­
łego serca polskiej kiesie robotniczej, polskim roFnikom, pol­
skie! inteligenci!, wszystkim ludziom rzetelnego trudu. W imie­
niu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
nicze!, w imieniu władz centrałnuch stronnictw sojuszniczych 
oraz Frontu Jedności Na-odu, w imieniu Rodu Państwa i rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — składam im wyra­
zy głębokiego uznania.

DRODZY RODACY!

Perspektywy rozwoju każdego kroju zależą od stę«tmków 
mtedryncrcdowych, od współpracy międzynarodowe’, n prze­
de wszystkim od wielkiego ogólnoludzkiego dobra, jakim jest
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nia 1976 r. zabiły 28 członków par 
lyzantki miejskiej. W sumie w mi­
nionym roku w Argentynie ofia­
rami zamachów terrorystycznych 
i przemocy politycznej padło 1275 
osób.

Biali uciekają z Rodezji
Według danych oficjalnych ogło 

szonych w Salisbury w 1976 roku 

kraj ten opuściło około 14 000 bia 
łych mieszkańców. Jest to rekor
dowa ilość okresie rządów
Smitha, tj. od 1965 roku. Jeśli się 
weźmie pod uwagę fakt, że Ro­
dezję zamieszkuje około 360 0"0 
białych, stanowi to liczbę znaczną.

Represje w RPA
Władze rasistowskie RPA

przedłużyły o dalsze trzy miesią 
ce zakaz organizowania spotkań 

i wieców pod gołym niebem. Wpri 
wadzono go w czerwcu ub. roki 
po krwawo stłumionych wystąpił 
niach ludności czarnej jakie mia­
ły miejsce w Soweto i innych mis 
Stach — gettach murzyńskich.

Swastyki na katedrze
Z wieży katedry we Frankfur 

cie n/Menem zwisały przez całą no 
sylwestrową cztery flagi ze swasty 
kami. Swastyki zostały również ni 
malowane na ścianach katedry. P 
licja obarcza odpowiedzialności: 
za ten czyn odłam partii nazlstov
skiej amerykańskiego
New Jersey. Działalność tej parti 
jest zabroniona w RFN.

, Brytyjczycy i ryby
Od nowego roku Wielka Bryta 

nia rozszerzyła strefę ochronns 
wód przybrzeżnych do 200 mil 
Od pierwszych godzin nowego rc 
ku brytyjskie okręty wojenne roi 
poczęły patrolowanie nowej, roz 
szerzonej strefy. Jednocześnie pot 
niesiono kary za nielegalne poło 
wy na tych wodach. Jedynie nh 
które kraje EWG będą miały pra 
wo — i to ograniczone — połowów 
w owym 2C0-milcwym pasie.

c



Noworoczne przemówienie
Po 37 lotach

I sekretarza KC PZPR E. Gierka Srebro i Francji wróciło do Polski
Dokończenie ze str. 1

pękój. Pod tym względem rok, który mija, był pomyślny dla 
Polski, dla Europy, dla całego świata. Mimo usiłowań prze­
ciwników odprężenia utrwaliły się tendencje do pokojowej 
współpracy i dobrego sąsiedztwa. Wzrosła potęga ''Związ­
ku Radzieckiego — głównej ostoi światowego pokoju. Umoc- 

się pozycja i zwartość socjalistycznej wspólnoty państw. 
Wzrosło również międzynarodowe znaczenie naszej ojczyzny. 
Osiągnęliśmy ło naszą aktywną polityką zagraniczną. Naszym 
współdziałaniem w realizacji pokojowej linii krajów socjali­
stycznych. Mamy powód do rzetelnej satysfakcji z godnego 
miejsca i dobrego imienia Polski w Europie i w świecie.

Dziś — witając nadejście Nowego Roku — pozdrawiamy 
serdecznie naszych przyjaciół i sojuszników. Przesyłamy naj­
lepsze, najgorętsze życzenia bratniemu narodowi radzieckie­
mu. Życzymy szczęścia i powodzenia narodom całej socjali­
stycznej wspólnoty. Życzymy pokoju i pomyślności wszyst­
kim narodom.

W wieczór sylwestrowy zawsze kierujemy myśli ku naj­
bliższym. Dlatego zwracam się dzisiaj do polskiej klasy robot­
niczej, do górników, hutników, metalowców, włókniarzy, bu­
dowlanych. Zwracam się do polskich rolników i do polskiej in- 
teltgencji. Zwracam się do kobiet, których uczuciom i codzien­
nej trosce tak wiele zawdzięczają nasze rodziny. Zwracam 
się do młodzieży polskiej, z którą wiążemy tak wielkie na­
dzieje. Zwracam się do weteranów walki i pracy. Przyjmij-

Na warszawskim lotnisku Okęcie wylądował specjalny sa-
molot PLL Lot z ładunkiem 
już informowaliśmy, pochodzi 
polskiego, złożonych w 1939 r„ 
Narodowej, a zdeponowanych
Decyzja zwrotu Polsce tych 

cennych darów zapadła osta­
tecznie podczas ostatniej wizy 
ty w naszym kraju prezyden­
ta Francji Valerego Giscarda 
d’Estaing. Poprzedzona zosta­
ła intensywnymi staraniami , 
polskich dyplomatów, history
ków, finansistów, 
tyków.

prawie 2,5 tony srebra. Jak 
ono z darów społeczeństwa 

, na ówczesny Fundusz Obrony 
w banku Francji w Tuluzie.
Skrzynie srebra, które 6 

września 1939 roku wywędro- 
wały z Warszawy przez Lu­
blin, Lwów, Rumunię, Morze 
Śródziemne — do Marsylii, a 
następnie do Castrę, aż wresz 
cie — już w 1956 r. — do Tu­
luzy, po 37 latach powróciły

numizma- ' do Polski. We Francji odebrał ; 
je oficjalnie doradca ministra

monet i 1.200 kg innych przed 
miotów ze srebra, jak papie­
rośnice, zegarki itp. (złota w 
tym depozycie nie ma — zo­
stało już wcześniej oddzielo­
ne). Ter.u więc, trzeba prze­
prowadzić skrupulatną inwen 
taryzację zawartości skrzyń. 
Potrwa ona zapewne kilka 
miesięcy, a dokona tego spe­
cjalnie powołana komisja. Bę 
dziemy dążyć do zorganizowa­
nia otwartej ekspozycji tych 
przedmiotów. O ich później­
szym przeznaczeniu zadecydu

cie, drodzy przyjaciele, z okazji 
niejsze i najgorętsze życzenia.

Pozdrawiam wszystkich, któ-rzy

Nowego Roku najserdecz-

noc sylwestrową spędzają 
zakładów przemysłowych,na swych posterunkach: załogi 

kolejarzy, pracowników transportu i łączności, służby zdro-
wia i służb komunalnych, żołnierzy Wojska Polskiego, pracow­
ników milicji i służby bezpieczeństwa.

Pozdrawiam członków i kandydatów naszej partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, pozdrawiam członków stron­
nictw sojuszniczych, pozdrawiam wszystkich działaczy Fron­
tu Jedności Narodu.

Najlepsze życzenia kieruję do Polaków żyjących poza gra­
nicami kraju, którzy wspólnie z nami dzielą troskę o rozwój 
i pomyślność ojczyzny.

DRODZY RODACY, PRZYJACIELE!

Rok, który nadchodzi, będzie rokiem dalszej pracy, dalsze­
go wysiłku nad tworzeniem pomyślności całego narodu i każ­
dej polskiej rodziny. Będzie też rokiem wspólnej satysfakcji, 
jeśli na tej drodze osiągniemy nowe postępy.

Musimy rozwiązać wiele jeszcze problemów, aby lepiej 
zaspokajać potrzeby i skuteczniej usuwać trudności w pracu 
i życiu narodu. Mówiliśmy o tym niedawno na V Plenum Ko­
mitetu Centralnego. Jesteśmy zdecydowani iść drogą wytyczo­
ną na VI Zjeździe i potwierdzoną przez VII Zjazd naszej partii.

Zespalajmy więc nasze myśli i nasz wysiłek. Czujmy się jed­
ną polską rodziną. Mamy dobry, sprawdzony program. Nasza 
jedność i wytrwałość w jego urzeczywistnianiu są najlepszą 
gwarancją, że w nadchodzącym roku nasza wspólna praca 
przyniesie dobre wyniki dla Polski i dla Polaków.

Z całego serca życzę wam wszystkim, drodzy przyjaciele, 
szczęścia i pomyślności — dla was i dla waszych domów.

Optymistyczne 
perspektywy RWPG 
W dobrym nastroju z ufno­

ścią i optymizmem wstępują 
narody wspólnoty socjalistycz 
nej w nowy 1977 rok — pisze 
t y g o dn i k ,, Ekon cm ic z eska j a
Gazieta”. Na podstawie da­
nych opublikowanych w prasie 
bratnich krajów tygodnik 
stwierdza, że utrzymuje się 
planowy i stały rozwój gospo 
darki krajów RWPG, i że prze 
biega on znacznie szybciej niż 
w państwach kapitalistycz­
nych, które odczuwają głębo­
kie wstrząsy gospodarcze i po 
lityczne.

Tygodnik pisze, iż wspólnota 
socjalistyczna stała się naj­
bardziej dynamiczną siłą na 
świecie. Świadczą o tym prze 
konywająco wyniki wykona­
nia planów pięcioletnich kra­
jów RWPG, jak również re­
zultaty osiągnięte w roku 
1976.

W poprzedniej 
(lata 1971—75) 
RWPG dochód 
wzrósł o 36 proc.,

pięciolatce 
w krajach 

narodowy 
podczas gdy

w krajach kapitalistycznych 
— o 14 proc., a produkcja prze 
myślowa krajów wchodzą­
cych w skład wspólnoty socja 
listycznej rozwinęła się czte­
rokrotnie szybciej niż prze­
mysł rozwiniętych państw ka
pitalistycznych — czytamy 
artykule. (PAP)

w

finansów PRL 
Kosięki.

Stanisław

I zastępca ministra finan­
sów Marian Krzak powiedział 
w związku z tym wydarze­
niem przedstawicielowi PAP: 
Chciałbym wyrazić słowa go­
rącego podziękowania wszyst­
kim tym, którzy zabezpieczyli 
złożone przez społeczeństwo w 
1939 r. dary ze srebra, a, więc 
ówczesnym oficerom, żołnie­
rzom, urzędnikom państwo­
wym, a także tym, którzy je 
przewieźli w bezpieczne miej 
sce. Duże podziękowanie na­
leży się również Francuzom, 
którzy w doskonałym, niena­
ruszonym stanie przechowali 
depozyt oraz tym, którzy ■ za­
troszczyli się o to, aby znalazł 
się on z powrotem w Polsce.

Skarb ten ma wielką war­
tość — głównie historyczną i 
moralną. W skrzyniach znaj­
duje się 1.200 kg srebrnych

jemy po skonsultowaniu 
ekspertami dzieł sztuki, 
rykami numizmatykami, 
na jaki skierujemy te

się z 
histo

Cel 
dary,

powinien być celem społecz­
nym, narodowym. (PAP)

J. Carter popiera ideę 
radziecko-amerykańskiego 

spotkania na szczycie 
W czasie spotkania z dzien­

nikarzami w swojej rezyden­
cji w Plains amerykański pre 
zydent - elekt, Jimmy Carter 
wyraził nadzieję, że w 1977 
roku dojdzie do spotkania na 
szczycie między nim a sekre­
tarzem generalnym KPZR, 
Leonidem Breżniewem. Wypo 
władając się na temat niedaw 
nego wywiadu Leonida Breż­
niewa dla prasy amerykań­
skiej Carter stwierdził, iż wy 
miana poglądów między nim 
a przywódcą radzieckim, do­
konana za pośrednictwem 
środków masowego przekazu 
była bardzo owocna. Prezy­
dent - elekt nie wysunął żad 
nych sugestii co do czasa i 
miejsca odbycia przyszłego 
spotkania. (PAP)4_____ ___ ,__

Zabrze“ i „Dalmor“ w drodze na Szetlandy

Polska wyprawa antarktyczna
W ostatni dzień starego roku żegnał port gdyński statek 

PLO „Zabrze”, wiozący główną część ładunku oraz pozosta­
łych członków naukowej ekipy, która udaje się na wyspę 
Livingstone’a w archipelagu południowych Szctlandów, by
założyć tam pierwszą 
dwoma dniami w tym 
mor”.
Na pokłady obydwu 

ków załadowano około

polską stałą bazę antarktyczną. Przed 
samym kierunku popłynął MT „Dal-

stat- 
4 000

nauiki w badaniach antarktycz

G. Ford proponuje 
Portoriko

Noworoczne życzenia 
dla ludzi dobrej woli

W

Jak 
CTK,

Wybuch gazu 
czechosłowackiej 

kopalni
poinformowała Agencja

30 grudnia ubr. w jednej

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i rząd ZSRR ogłosiły 31 grud 
nia 1976 roku orędzie z życzę 
niami noworocznymi dla naro 
du radzieckiego. Orędzie wska 
tuje, że rok 1976 przejdzie do 
historii jako rok XXV Zjazdu 
KPZR, który miał ogromne 
znaczenie wewnętrzne i mię­
dzynarodowe.

Wstępując w Nowy Rok — 
stwierdza m. in. orędzie—spo­
łeczeństwo radzieckie przesy­
ła gorące pozdrowienia brat­
nim krajom socjalistycznym, 
ludziom pracy krajów kapita­
listycznych, rozwijającym się 
narodom Azji, Afryki i Ame 
ryki Łacińskiej oraz wszyst­
kim, którzy występują prze­
ciwko imperializmowi, rasi­
zmowi, reakcji i agresji, wszy 
stkim bojownikom o pokój, so 
cjalizm, postęp na całym świe 
cie.

Życzenia noworoczne prze­
kazali swym narodom m. in. 
sekretarz generalny KC KPCz, 
prezydent Czechosłowacji — 
Gustav Husak, sekretarz ge­
neralny KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
— Erich Honecker, I sekretarz 
KC BPK, przewodniczący Ra 
dy Państwa Bułgarii — Todor

Ziwkow, sekretarz generalny
RPK, 
Nicolae

prezydent Rumunii —
Ceausescu.

noworoczne wygłosili
Orędzia 

rów-
nież: prezydent - elekt Jim- 
my Carter, sekretarz general­
ny ONZ — Kurt Waldheim 
oraz papież Paweł VI. (PAP)

z kopalń ostrawsko-karwińskiego 
zagłębia węglowego nastąpił wy­
buch gazu. Większość górników 

’ zdołała wyjechać na powierzch­
nię, jednakże 45 osób zostało od­
ciętych od świata. Brygady ra­
tunkowe przystąpiły natychmiast 
do pracy. Na miejsce wypadku 
przybyła specjalna komisja rządu 
Czechosłowacji. (PAP)

przyłączenie się do USA
Prezydent Gerałd Ford zwró 

cił się do Portoriko z propo­
zycją przyłączenia się do USA 
w charakterze 51 stanu.

Oświadczenie amerykańskie 
go prezydenta wywołało zdu­
mienie w Kongresie USA, gdyż 
Portoriko nie zwracało się do 
tego kraju z prośbą o przyłą­
czenie się. Podkreśla się przy 
tym, że propozycja Forda stoi 
w sprzeczności z wnioskami 
specjalnej komisji amerykań- 
sko-portorykańskiej, która w 
r. 1975 zaleciła przyznanie te­
mu terytorium maksymalne­
go samorządu. Amerykańskie 
plany nie spotkały się z en­
tuzjazmem również w samym 
Portoriko. Gubernator wy­
spy oświadczył, że propozycja 
prezydenta Forda „jest sprze­
czna z wolą większości Por- 
torykańczyków”. (PAP)

ton wyposażenia wyprawy. 
Są to m. in. domki kont en ero 
we, kutry i łodzie, amfibie, 
pontony, pojazdy gąsienicowe, 
połowa elektrownia, radiosta­
cja oraz odpowiednie zapasy 
paliwa i żywności. W wypra­
wie zorganizowanej przez Pol 
ską Akademię Nauk uczestni­
czy 19 naukowców. Kierowni­
kiem ekipy jest doc. dr Sta­
nisław Rakusa-Suszczewski-, 
doświadczony badacz Antark­
tyki. Obecna ekipa pozosta­
nie w bazie przez rok, a na­
stępnie zmieni ją nowy zespół 
naukowców.

Polska stacja badawcza 
otrzyma imię Henryka Ar- 
ctowskiego, pioniera polskiej

nych, uczestnika słynnej 
prawy statku •„Belgica”.

wy- 
P ol-

W Irlandii Północnej

skie badania Antarktydy trwa 
ją od roku 1959.

Obecna wyprawa kontynuo­
wać będzie badania ekologicz­
ne i biologiczne nad krylem 
antarktycznym, zapoczątkowa­
ne podczas ekspedycji „Sie­
dleckiego”.

Na pokładach obydwu stat­
ków udała się na antarktyczną 
wyspę również grupa specjali 
stów, którzy dokonają monta­
żu obiektów bazy i urządzeń 
technicznych. Zadanie to zo­
stanie prawdopodobnie wyko­
nane w ciągu około 2 miesię­
cy, a „Zabrze” i „Dalmor” bę 
dą musiały wycofać się z te­
go rejonu przed nadejściem 
pory zimowej. Obydwa statki 
dotrą do wyspy Livingstonę’a 
na przełomie stycznia i lute­
go 1977 r. (PAP)

■obdda
Zachmurzenie duże z onadami 

śniegu. Na pozostałym obszarze za-
chmurzenie umiarkowane, miejsca­
mi duże. Na ogół bez opadów. 
Temperatura maksymalna od —5 
do —10 stopni.
BBBBBBBBBBBBBBB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Gdzie jest zaginiony fresk 
Leonarda da Vinci?

Ekipa amerykańskich i włoskich specjalistów, przy zastosowa­
niu nowoczesnych środków technicznych — rozpoczęła we Floren­
cji poszukiwania zaginionego fresku autorstwa Leonarda da Vinci.
Fresk powstał prawdopodobnie 

w 1505 roku, ale burzliwe wyda­
rzenia odprowadziły do tego, że 
60 lat później trzeba go było u- 
kryć. Carlo Pedretti, profesor hi­
storii sztuki twierdzi, iż malowi­
dło — odtwarzające wydarzenia 
bitwy pod Anghiabi, która roze­
grała się w 1440 roku — nie zo­
stało ukończone. Mimo to, nale­
ży do szczytowych osiągnięć epo­
ki Odrodzenia.

Obecnie eksperci kierują uwagę

na Salone dei Cinąuecento, w Pa 
lazzo Vecchio — budowli, klejnocie 
włoskiej architektury który nie­
gdyś był własnością książąt Me- 
dici, a teraz jest siedzibą władz 
miejskich. Przypuszcza się, że sa 
la ozdobiona freskiem Giorgio Va 
sariego pt. „Batalia pod Pizą”

Polscy marynarze 
pospieszyli na ratunek

31 grudnia do Portu Szczeciń­
skiego, powrócił z kolejnego rej­
su do Irlandii masowiec Polskiej 
Żeglugi Morskiej M/S „Jelcz II”. 
Jego załoga uczestniczyła w dra­
matycznej akcji ratunkowej, w 
trakcie której uratowano życie 
jednemu z mieszkańców irlandz­
kiego portu Limerick.

W nocy z 28 na 21 grudnia ra­
diooficer M/S „Jelcz II”, zauwa­
żył samochód wpadający z oblo-

Nowy rok 
stare problemy
Nadejście nowego roku przy 

niosło serię zamachów bombo­
wych i strzelanin w Irlandii 
Północnej, w wyniku których 
cztery osoby zostały ranne, 
w tym dwie znajdują się w 
stanie krytycznym. W Belfa­
ście trzy młode kobiety zosta 
ły ciężko ranne w wyniku 
wybuchu bomby umieszczo­
nej w samochodzie. Jednej z 
kobiet musiano • amputować 
obie nogi. W Mewry, w pobli­
żu granicy z Republiką Irlan­
dzką, 18-letni robotnik został 
poważnie ranny w wyniku 
eksplozji paczki-pułapki umie 
szczonej pod siedzeniem jego 
motocykla. Musiano mu ampu 
tować rękę i nogę. W Belfa­
ście w nowy rok o świcie o- 
strzelany został patrol armii 
brytyjskiej. (PAP)

Pierwsze dni
dobry początek

br. hutnicy z

Pracowicie 
rozpoczęła rok 
1977 załoga Hu 
ty „Katowice”. 
W ciągu dwóch 
pierwszych dni 
Huty „Katowi-

ce” przeprowadzili w wielkim 
piecu 21 spustów surówki że­
laza dostarczając naszej gos­
podarce kilka tysięcy ton su­
rówki, zaś w stalowni konwer 
torowej dokonali 16 wytopów 
stali. W br. załoga stalowni
ma 
min

wyprodukować ponad 2 
ton stali. (PAP)

Bomba
. w dyskotece
W dyskotece zachodnionie-

mieckiej miejscowości Assenheim 
eksplodowała wczesnym rankiem, 
1 bm. domowej roboty bomba, któ 
ra zraniła 20 osób, w tym kilka 
ciężko. Policja nie ustaliła spraw 
ców podłożenia bomby, którą u- 
mieszczono na balkonie klubu 
młodzieżowego. Również motywy 
tego czynu nie są znane. (PAP)

..G t O S 
Adres

może kryć pod' sobą dzieło 
onarda.

Przypomina się, że artyście 
cono upiększenie sali, kiedy

dzonego nabrzeża do 
towego. Na statku 
natychmiast akcję

kanału po-r- 
zarządzono 
ratunkową.

zle­
pio­

rencja cieszyła się prawami repu 
blikańskimi, zresztą bardzo krót­
ko. Gdy możnowładcy odzyskali 
władzę, przebudowali pomieszcze­
nie i pokrywający ściany fresk 
zniknął. Kroniki pałacowe wyraź 
nie wspominają o jego Istnieniu.

Jeżeli fresk rzeczywiście znaj­
duje się w opisanej sali i jest za 
słonięty delikatną warstwą dzieła 
Vasariego, to co wówczas począć? 
Wyjaśniono, że sprawa ta nie na 
stręczy trudności, bowiem przy 
obecnym stanie techniki można 
zdjąć powierzchniowe malowidło 
bez uszkodzeń i przenieść je na 
inne miejsce. (PAP)

Spuszczono szalupę, która pierw­
sza dotarła na miejsce wypadku. 
Jak się okazało w samochodzie 
znajdowały się trzy osoby. Nie­
stety, mimo poświęcenia uczest­
niczących w poszukiwaniach ma­
rynarzy szczecińskich, udało się 
uratować tylko jedną z ofiar tra-
gedii.

Czyn 
spotkał 
razami

marynarzy szczecińskich 
się z powszechnymi wy- 

sympatii mieszkańców
portu Limerick. Załodze i dowód­
cy polskiego statku serdeczne 
podziękowania złożyli także mer 
miasta i kapitanat portu.

PAP

Światowy potentat 
zwiększa produkcję

Dokończenie ze str. 1 
aukcji wejdą nowe odmiany 
koparek. Wzrost zadań wy­
nieść ma ok. 14 proc., eksport 
zwiększony zostanie o ok. 39 
proc. Henryka Jabłońskiego 
zapewniono ,iż załoga wszyst­
kie te zadania w pełni wyko­
na.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa pogratulował pracowni­
kom „Waryńskiego” pomyśl­
nych wyników w 1976 r., zło­
żył też życzenia pomyślności 
w 1977 r. Podkreślił jedno­
cześnie, iż najważniejszym za 
danięm jest stała troska o po 
prawę jakości pracy na każ­
dym stanowisku. (PAP)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 29. 12. 1976 r. stwier­
dzono:

Losowanie I; 3 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 192.090 zł; 1.029 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 841 zł; 
26.068 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
55 zł.

Losowanie II: 9 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 86.000 zł; 913 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.010 zł; 21.257 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 72 zł.

W zakładach Express Lotka z
29 uhm. stwierdzono: 1 rozw. z 5 
traf. — wygr. 532.555 zl: 257 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 3.108 zł; 12.103 
rozw. z 3 traf. — wygr. 109 zł.

TOTO LOTEK
I LOSOWANIE 

14, 22, 23, 31. 39. 43 (20 
II LOSOWANIE

7, 11, 15, 17, 30, 31 
TOTEK „SYLWESTROWY”

9, 16, 21, 27, 35, 49
„Koziołki41

I LOSOWANIE
2, 4, 15. 31. 32 (10)

II LOSOWANIE
8, 17, 18, 21, 33 (31)
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Kosztem 4 miliardów złotych w 1977 roku Nauka a spiżarnia (9)

Kolejna poprawa warunków życia Sposób
najniżej uposażonych na miliony ton zbóż

Około 4 mld zł przeznaczonych zostanie w jednym tylko 
roku — 1977 na realizację pierwszego etapu podwyżek eme­
rytur i rent z tzw. starego portfela oraz płac minimalnych. 
Zgodnie z zapowiedzią I sekretarza KC PZPREdwarda Gier­
ka na VIII Kongresie Związków Zawodowych, decyzje te ma­
ją wejść w życie od 1 maja 1977 r.
Cała operacja dorocznych 

podwyżek, które przyniosą po 
prawę sytuacji materialnej 
znacznej części społeczeństwa, 
zakrojona jest db 1980 r. Nie 
była to decyzja łatwa z ekono 
micznego punktu widzenia, z 
uwagii choćby na napiętą sy­
tuacje rynkową. Podjecie tego 
wysiłku zostało jednak nodyk 
lowcne ważnymi względami 
społecznymi.

Decyzja o stopniowej pod­
wyżce emerytur i rent tzw. 
starego portfela oraz płac m.i 
ri,malnvch — jest jednym z 
najważniejszych posunięć na 
polu aktywnej i wszechstron­
nej polityki snołecznej, kon­
sekwentnie realizowanej od po 
czątku tego 19-lecia. Po obję­
ciu wszystkich pracowników 
gospodarki uspołecznionej pod 
wyżkami płac, po rozwiązaniu 
wielu zaniedbanych w poprzed 
nich latach problemów społecz 
nych, reformie zasiłków rodzin 
nych, polepszeniu ochrony ma 
termalnej i prawnej interesów 
kobiety, dziecka ii rodziny, 
zrównaniu uprawnień robotni 
ków i pracowników umysło­
wych — przyszedł czas na po 
prawę sytuacji bytowej tych 
grun, które w mniejszym niż 
ogół stopniu uczestniczą w do 
robku materialnym całego spo 
łeczeństwa.

Sytuacja emerytów i rencis 
łów, których świadczenia zo­
stały ustalone w przeszłości na 
podstawie stosunkowo niskich 
zarobków, jest dziś jednym z 
tych problemów społecznych, 
które na tle ogólnego wrarostu 
płac i dochodów w ostatnich 
latach, stały sie szczególnie 
pilne i palące. Otó np. prze­
ciętna emerytura w kraj.u wv 
niosnla w ub. r. 1914 zł., ale 
średnia emerytura nowo nrzyz 
nana — już 2.305 zł. Stąd po­
trzeba wyrównywania róż- 
nic w tych świadczeniach za­
leżnych jedynie od daty przej 
ścia na emeryturę lub rentę.

Konieczność „podciągania” 
śniajniższych dochodów wraz z

Wywiad S. Carrillo

Nadzieja na legalizacja 
działalności KPH

Sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii, 
Santiago Carrillo, oświadczył 
w wywiadzie dla Jugosłowian 
Skiej Agencji „Tanjug”, że 
rząd hiszpański zwalniając go 
z więzienia wykazał wysoki 
stopień zrozumienia rzeczywi­
stości w Hiszpanii. Carrillo 
podkreślił, że jego wyjście na 
wolność stanowi „ogromny 
krok w kierunku legalizacji” 
Komunistycznej Partii Hisz­
panii. Sekretarz generalny 
KPH wyraził równocześnie 
żal, że rząd hiszpański nie 
ogłosił amnestii dla wszyst­
kich więźniów politycznych. 
„Taki krok przekonałby nas o 
demokratycznych zamiarach, 
rządu hiszpańskiego” — stwier 
dził Santiago Carrillo. (PAP)

Komunikat PZU
Wzorem lat ubiegłych Faństwo 

wy Zakład Ubezpieczeń ufundo­
wał dwie' bezpłatne polisy po 
30.000,— zł każda przyznane drogą 
losowania dla dziewczynki i 
chłopca urodzonych w dniu 1. 1. 
1977 r„ wszystkie pozostałe dzie­
ci urodzone tego dnia otrzymają 
polisy z 3-miesięczną składką 
ubezpieczenia zaopatrzenia dzieci.

Zgłoszenia należy przesyłać do 
dnia 20. 1. 1977 r. pod adresem: 
Państwowy Zakład Ubezpiećzeń 
ul. Traugutta 5a 00-067 .Warszawa.

W zgłoszeniu należy podać: 
imię i nazwisko matki, adres za- 
mieszkania, dołączając skrócony 
odpis aktu urodzenia dziecka.

Ponadto PZU ufundował dla 
pierwszego obywatela PRL uro­
dzonego w 1977 roku bezpłatną 
polisę zaopatrzenia dzieci na su­
mę 50.000,— zł. (PAP) 

ogólnym wzrostem wynagro­
dzeń jest też przesłanką decy 
zji o stopniowej podwyżce 
płac minimalnych. Od 1 maja 
1977 r. płaca najniższa wynie­
sie 1400 zł. Będzie to już tire 
cia z kolei podwyżka tych wy­
nagrodzeń, dokonana w latach 
siedemdziesiątych. Warto przy 
pomnieć, że w 1970 r. najniż­
si płaca wynosiła 850 zł mie 
siecznie.

W nowym roku dokonany bę 
drie też dalszy krok na drodze 
zbliżania uprawnień ubezpie­
czeniowych różnych grup lud 
nośoi. 1 stycznia wchodzi w ży 
cie ustawa o ubezpieczeniu swo 
łecznym rzemieślników i nie­
których innych osób prowadzą 
cvch działalność zarobkowa na 
własny rachunek. Przewiduje 
on zasadniczą poprawę przy­
sługujących im świadczeń i 
znaczne rozszerzenie ich zakre 
su.

Należy podkreślić, że nieraa- ' 
leżnie1 od nowych decyzji, w 
nadchodzącym roku będą kon 
sekwentnfe realizowane ważne 
postanowieni® z zakresu poli­
tyki społecznej, podjęte woześ 
niej. W styczniu nastąpią pierw 
sze wypłaty kolejnej, trzeciej 
już raty pod wyki emerytur i 
rent. zgodnfe z zasadami pow 
szechnej reformy tych świad­
czeń. Reforma ta, jak wiado­
mo, zakończy się w 1980 r„ a 
jej intencją jest zmnieiszenie 
różnicy między wysokością za 
robków osiąganych podczas 
czynnego żyoja zawodowego a 
dochodami uzyskiwanymi po 
przejściu na emeryturę lub ren 
tę.

Nowy rok będzie też kolej­
nym etapem drugiej ważnej re 
formy, mającej na celu zmmiej 
szenie różnic w statusie socjal 
nvm j materialnym pracownir 
ków różnych branż i zawodów. 
Chodzi tu o trzy zakładowe 
fundusze: socjalny, mieszkanio 
wy i nagród. Już dziś wpływa 
ją one odczuwalnie na popra­
wę warunków życia pracują­
cych i ich rodHn. Np. odnisy 
na fundusz socjalny w 1976 r. 
szacuje się na kwotę 11,9 mld 
zł. Warto przypomnieć, że wszy 
stkie te fundusze są powiąza­
ne z funduszem płac i co roku 
wmastana, przy czym w zakła 
dach, które startowały od nis­
kiego poziomu tych środków — 

W poznańskim Biurze Wy- 
siaw Artystycznych „Arse­
nał” czynna jest wystawa 

prezentująca przykłady rozwią­
zań w kształtowaniu przez poz­
nańskich plastyków środowiska 
pracy w przemyśle i rolnictwie. 
Humanizacja pracy — termin, z 
którym w środkach masowego 
przekazu spotykamy się coraz 
częściej, narodził się z protestu 
przeciwko postępowi cywilizacji, 
który czynił człowieka dodatkiem 
do maszyny, elementem nowo­
czesnej techniki i technologii. Ra 
cjonalna organizacja pracy i wy­
poczynku, optymalne kształtowa­
nie środowiska społecznego i ma 
terialnego, doskonalenie zawodo­
we i działalność ku!turalno-wy- 
chowawcza — wszystko to ozna­
cza właśnie humanizację pracy, 
której celem jest nie tylko ochro 
na zdrowia, ale nadanie pracy 
wyższej rangi, tak, by stała sie 
ona wysiłkiem twórczym.

Organizowanie miejsca pracy 
ma dzisiaj charakter działań in­
terdyscyplinarnych. Uczestniczą w 
tym procesie ekonomiści i inży­
nierowie, technolodzy i konstruk­
torzy, lekarze, psycholodzy i so­
cjolodzy, a także plastycy — spe­
cjaliści od barwy i kształtu. 
Stwierdzono bowiem, że pełna 
sprawność pracownika w okresie 
ośmiu godzin pracy zależy także 
od kolorystyki i oświetlenia sta­
nowiska pracy oraz jego kształ­
tu plastycznego.

Przykłady takich działań — w

Kształtowanie środowiska pracy

szybciej niż w zamożniejszych 
przedsiębiorstwach. Wyrówny­
wanie różnic we wskaźnikach 
odpisu na powszechne funidu- 
sue socjalne i mieszkaniowe za 
kończy się najpóźniej do 1978 
r. Równocześnie co roku zwięk 
sza się wysokość i rozszerza 
zasięg zakład owego funduszu 
nagród. Ten .proces jednak, w 
myśl ustawy, która zreformo­
wała trzy fundusze, jest rozło 
żony na dłuższy okres.

Dalszy postęp w polityce spo 
łecznej, jakii nastąpi w 1977 r., 
będzlie zatem wynikiem kon­
tynuacji zasad tej polityki oroiz 
procesów zapoczątkowanych u 
progu lat siedemdziesiątych i 
w dalszych latach tej dekady. 
Równocześnie wychodzi ona na 
przeciw nowym problemom, ja 
kię przynoszą życie i rosnące 
wraz z rozwojem kraju oczeki 
wania społeczne. Obszar dzia­
łania tej polityki ma niezmien 
ny priorytet w diziiałalnoś-ci par 
Ui i państwa. Dla ilustracji wy 
starczy jeszcze tylko jedna licz 
ba: świadczeni® społeczne w 
obecnej 5-łatce, a więc do 1980 
r. wzrosną o 70 proc. (PAP)

Polsko-bułgarskie 
urządzenia chłodnicze

W Warszawie podpisano 
wieloletnią umowę o współ­
pracy przemysłowo-handlowej 
pomiędzy Zjednoczeniem 
Przedsiębiorstw Produkcji 
Maszyn i Urządzeń Handlo­
wych „Promer” i Przedsiębior 
stwem Handlu Zagranicznego 
„Polimex-Cekop” a bułgar­
skim Komitetem d/s Inwesty­
cji Ciężkich Przemysłu Maszy 
nowego i Przedsiębiorstwem 
Handlu Zagranicznego „Ma- 
chinexport”.

Umowa ustala zasady obu­
stronnej specjalizacji, koope­
racji i dostaw w latach 1976 
do 1985 w dziedzmie produk­
cji hermetycznych sprężarek 
chłodniczych i agregatów. 
Przewidywana ogólna wartość 
eksportu i importu w ramach 
tej umowy wyniesie ponad 100 
min rubli.

Realizacja porozumienia 
znacznie zwiększy wyposaże­
nie naszej sieci handlowo-ga- 
stronomicznej w urządzenia 
chłodnicze, służące do prze­
chowywania i konserwacji ar­
tykułów spożywczych nrzezna 
czonych na zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego. (PAP)

znacznym stopniu o charakterze 
pionierskim — ukazuje wystawa 
pod nazwą „Kształtowanie pla­
styczne środowiska pracy”, któ­
rej organizatorami są Zarząd 
Okręgu Związku Polskich Arty­
stów Plastyków, Wojewódzka Ra 
da Związków Zawodowych, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu, Wielko­
polskie Towarzystwo Kulturalne 
oraz Stowarzyszenie Inżynierów 
Mechaników Polskich.

Wielu zwiedzających zwróci z 
pewnością uwagę na ciekawe * 
wzory liter na hasła i emblema­
ty dla zakładów i instytucji, jed­
nak dla procesu humanizacji pra 
cy znacznie poważniejsze znaczę 
nie mają nowoczesne i nowator­
skie, funkcjonalne propozycje or­
ganizacji środowiska pracy w kil 
ku przedsiębiorstwach, przede 
wszystkim w PGR Szamotuły 1 
Konarzewo (dla Szamotuł opra­
cowano interesujący projekt tzw. 
bazy ruchomej, czyli zespołu pa­
wilonów biurowych i wiat na ma 
szyny rolnicze). Plastycy współ­
pracują także z Zakładami Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski”. Pierwszy etap tych kontak­
tów przyniósł propozycję organi­
zacji stanowisk pracy w Odlew­
ni HCP w Śremie oraz zagospo­
darowania ośrodka rekreacyjne­
go. Warto także wspomnieć o 
udziale plastyków w przygotowa­
niu koncepcji architektonicznej 
Zakładu Gospodarki Produktami 
Naftowymi we Wrześni oraz o

Sprawa jest warta nawet 
dużego zachodu. Wpro­
wadzenie w całym pol­

skim rolnictwie propozycji po­
znańskiego naukowca, może 
przyczynić się do zwiększenia 
plonów zbóż o 2—2,5 miliona 
ton rocznie, oraz do zaoszczę­
dzenia około 400 000 ton na­
wozów azotowych! Można to 
osiągnąć poprzez dokładniej­
sze i równomierne rozsiewanie 
nawozów azotowych stosowa­
nych na zboża.

Polsce brakuje białka. Za­
równo tego, które służy bezpo­
średnio do produkcji żywności 
oraz białka jako składnika mie 
szanek paszowych, stosowanych 
w hodowli. Zwiększenie plonów 
roślin uprawnych oraz powięk­
szenie zawartości występują­
cego w nich białka, to temat 
badań prowadzonych w licz­
nych ośrodkach naukowych 
kraju.

Jednym z badaczy, który 
problem zwiększenia produkcji 
białka roślinnego podejmuje w 
sposób bardzo niekonwencjo­
nalny jest prof. dr hab. Zbysz­
ko Tuchołka z Instytutu Gle­
boznawstwa i Chemii Rolnej 
poznańskiej Akademii Rolni­
czej. Wraz ze swoimi współ­
pracownikami: dr Regina Wój­
towska i dr. Alfredem Czekal­
skim bada wpływ nawożenia 
azotowego na wysokość olonów 
i zawartość białka w roślinach. 
Uściślając: badania mąją na 
celu ustalenie, w jaki sposób 
wysokość plonów i zawartość 
białka uzależnione są od d o- 
kładności rozsiewu na 
Wozów azotowych.

Azot jest w naszych warun­
kach najważniejszym czynni­
kiem nlonotwórczym; decydu­
je też o wzroście produkcji 
białka. Okazuje sie na przykład 
iż w nrzypadku pszenicy inten­
sywnie nawożonej azotem je^o 
zawartość w ziarnie może 
siekać 17—18 procent, a bez na­
wożenia dochodzi tvłko do 13 
procent. Stwierdzono też. że 
przy nawożeniu azotem przy­
rost plonu no przekroczeniu 
pewnego pułapu dawki nawo­
zu ństaje, ale nie kończy sie 
jeszcze przyrost zawartości 
białka w roślinie.

Profesor Zbyszko Tuchołka 
przestrzega jednak przed nad­
miernym nawożeniem azotem, 
gdyż może to doprowadzić do 
niekorzystnych zmian w rośli­
nie. do obniżania wartości bio­
logicznej białka i powstawania 
substancji szkodliwych dta 
zwierząt, na przykład azotu sa 

nawiązaniu współpracy z poznań 
ską „Wiepofamą”.

Wyniki działań plastyków zo­
stały wyeksponowane na foto­
gramach przedstawiających m. in. 
wspomniany już zakład we Wrze 
śni. Szkoda, że organizatorzy eks­
pozycji nie pokusili się o ukaza­
nie dotychczasowych rezultatów 
współpracy artystów z przemys-

Wysława w „Arsenale" — „Pla­
styczne kształtowanie środowi­

ska pracy".
Fot. — H. Kamza 

letrzanego. Może to występo­
wać zwłaszcza u roślin zbiera­
nych na paszę zieloną, w życie 
pastewnym, słoneczniku lub 
trawach.

Dlatego też na zlecenie Ko­
mitetu Gleboznawstwa i Che­
mii Rolnej PAN prof. Tuchoł­
ka prowadzi prace, które mają 
ustalić, jakie dawki azotu na­
leży stosować przy nawożeniu 
i wyznaczyć tę maksymalną 
dawkę, przy której uzyskuje 
się pożądany efekt wzrostu plo 
nu i białka, a nie zachodzą jesz 
cze procesy szkodliwe.

W temacie „nawożenie azo­
towe” poczyniono szereg cieka­
wych spostrzeżeń. Okazuje się, 
że przy podwyższaniu dawek 
nawozów azotowych, stopień 
wykorzystania azotu znacznie 
maleje. Na podstawie badań 
prowadzonych w Polsce, pro­
fesor Tuchołka ustalił na przy­
kład, że sięga ono najwyżej 
50 procent. Istnieje tutaj duża 
zależność efektywności wyko­
rzystania azotu z nawozów mi­
neralnych, od równomierności 
rozsiewu tego nawozu na po­
wierzchni pola.

Przyjęto w świecie oceniać 
prace siewników nawozowych 
na podstawie współczynnika 
nierównomierności rozsiewu na 
powierzchni 400 cm kw. W In­
stytucie Gleboznawstwa i Che­
mii Rolnej poznańskiej Aka­
demii Rolniczej postanowiono 
tę powierzchnię zmniejszyć do 
25 cm kw. Było to niezbędne, 
gdyż niektóre rośliny upraw­
ne mają znacznie większe za­
gęszczenie roślin np. w przy­
padku zbożowych na jedną roś­
linę przypada powierzchnia 33 
cm kw.

Zmniejszenie „poletek” do­
świadczalnych znacznie zwięk­
szyło uciążliwość badań. Na­
wóz trzeba było lokować w 400 
punktach na powierzchni 1 m 
kw. Każde doświadczenie na­
leżało oczywiście wykonać w 
kilku powtórzeniach ze zmien­
nymi dawkami i typami nawo­
zów. Cały czas prowadzono za­
razem porównawcze badania z 
„poletkami” 400 cm kw, gdyż 
do takiej dokładności rozsiewu 
przystosowane są krajowe siew 
niki nawozowe.

W wyniku prowadzonych 
przez 12 lat żmudnych doświad 
czeń ze zbożami okazało się, że 
wykorzystanie azotu przy roz­
siewaniu nawozu — dokład­
niejszym niż na powierzchni 
400 cm kw. — jest znacznie 
wieksze. Jeżeli nawóz trafi do 
każdych 25 cm kw. gleby, to 

łem i rolnictwem na większych 
fotogramach — wielu zwiedzają­
cych wychodziłoby wówczas z 
„Arsenału" z pełniejszym prze­
świadczeniem, że taka działal­
ność jest rzeczywiście celowa. 
Skądinąd wiadomo przecież, że 
nie jest to przysłowiowa sztuka 
dla sztuki. Nowoczesna pod 
względem plastycznym organiza 
cja stanowiska pracy powoduje, 
że człowiekowi łatwiej i przyjem 
niej się pracuje, przynosi ona 
także korzyści ekonomiczne.

Mimo łych zastrzeżeń warto 
zachęcić przedstawicieli wszyst­
kich zakładów produkcyjnych i 
instytucji do zwiedzenia wysta­
wy w BWA. Nie będzie to z 
pewnością czas zmarnowany. 
Ekspozycję zwiedzać można jesz­
cze kilka dni — do 6 stycznia 
1977 roku, codziennie w godzi­
nach od 11 do 18.

Z. R. 

przyrost plonu w porównaniu 
z dokładnością rozsiewu do 
400 cm kw. jest wyraźny i w 
przeliczeniu sięga średnio — 
kilku kwintali z hektara! Na 
przykład w przypadku pszeni­
cy przyrost ten może docho­
dzić do 7 kwintali. Okazuje się 
również, że wykorzystanie azo­
tu zależy także od formy i 
dawki nawozu. Stosując za­
miennie dawki 50 lub 100 kg 
nawozu, zauważono, że efekt 
równomiernego wysiewu na­
wozu jest większy przy wyż­
szych dawkach.

Jest to obserwacja cenna dla 
rolnictwa, gdyż w najbliższych 
latach zużycie nawozów azoto­
wych wzrośnie z 65—70 kg 
czystego składnika azotu do 
145 kg w roku 1990. Dlatego 
też bardzo ważne jest dobre 
jego wykorzystanie. Aby to 
osiągnąć, trzeba azot dokładnie 
wysiać.

Tymczasem, jak stwierdził 
prof. Zbyszko Tuchołka, stoso­
wane w Polsce siewniki nawo­
zowe typu RCW-2 oraz „Bąk” 
nie spełniają tej roli najlepiej. 
Przy badaniu równomierności 
rozsiewu z dokładnością do 400 
cm kw. niedokładność (błąd) 
rozsiewu wynosi około 20—30 
procent, zaś przy poletkach 25 
cm kw. już 77 procent. Trzeba 
jednak pamiętać, iż w Polsce 
60 procent masy nawozowej 
wysiewana jest recznie. W tym 
przypadku niedokładność dla 
400 cm kw. jest jeszcze więk­
sza — rzędu 50 procent, a dla 
25 cm kw. sięga 80 procent.

Dokładność rozsiewu ręczne­
go można zwiększyć stosując 
do wysiewu zwykłą łopatkę. 
Czy istnieje |ednak szansa 
zwiększenia efektywności wy­
siewu nawozów*na szerszą ska 
le przy pomocy specjalnych 
rozsiewaczy?

Badaniami profesora Tuchoł- 
ki zainteresowało się Przedsię­
biorstwo Wdrażania i Upo­
wszechniania Postenu Tech­
nicznego „Posteor”. Rozpoczęto 
poszukiwania ewentualnych 
konstruktorów takiego urzą­
dzenia i wykonawców. Ułat­
wiono profesorowi nawiązanie 
z nimi kontaktu. Taki siewnik 
powstałe teraz w Przemysło­
wym Instytucie Maszvn Rolni­
czych w Poznaniu. Będzie on 
miał dwie dokładności rozrzu­
tu: dotychczasową i te nową, 
dostosowaną do potrzeb do­
kładnego rozsiewu nawozów 
azotowych. Ma to być maszy­
na samobieżna, dość droga. 
Trzeba na nią jeszcze kilka lat 
poczekać.

Na razie poznański nauko­
wiec zaleca wykorzystanie in­
nych jeszcze możliwości zwięk­
szenia wykorzystania azotu. 
Trzeba pamiętać też. że pro­
blem dotyczy nie tylko zbóż, 
ale i innych roślin. Powinno 
się umiejętnie wykorzystywać 
tzw. następcze działanie azotu, 
czyli czerpać korzyści również 
z tych nawozów, które podano 
noprzedniej roślinie, przez nią 
do końca nie wykorzystanych. 
I udało się doświadczalnie 
stwierdzić, że „na bazie” tego 
nie wykorzystanego azotu, na­
stępna roślina może uzyskać 
zwyżki plonu mdii 15 kwin­
tali ziarna z hektara!

Zwiększenie wykorzystania 
azotu można też osiągnąć na 
pewnych glebach przez doda­
nie określonej dawki miedzi. 
Dużą szansę stanowią też naj­
nowsze nawozy azotowe o tzw. 
„spowolnionym” działaniu, czy 
li takie, z których oddawanie 
azotu roślinie jest dostosowa­
ne do jej rytmu biologicznego. 
Często bowiem rośliny zbyt za­
chłannie korzystają z azotu co 
nie iest pożądane. Prof. Zbysz­
ko Tuchołka bada obecnie ta­
ki właśnie nawóz „spowolnio­
ny” o nazwie agramid. wypro­
dukowany w Zakładach Azoto­
wych w Kędzierzynie.

Dzięki pracom Instytutu Gle­
boznawstwa i Chemii Rolnej 
poznańskiej Akademii 1 Rolni­
czej udało się pokazać kilka 
dróg, zmierzających do lepsze­
go wykorzystania nawozów 
azotowych. Sa to wskazówki z 
z których rolnictwo powinno 
skorzystać.

MAREK PRZYBYLSKI 
saraKiirTssosaoEEKBnnMB 
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STYCZEŃ Danuty 
Genowefy

Poniedziałek Słońce: 7.49—15.41

K TEATRY J

Pośwśąteczne refleksje

Na wesoło
3

Nieczynne.

CHODZIEŻ Noteć; „Niewierna 
żona”.

GNIEZNO Lech: „Nie ma dy­
mu bez ognia”; Polonia: „Trędo­
wata”.

JAROCIN: „Przepraszam, czy
tu biją?”.

KALISZ Kosmos: „Skazany”; 
Oaza: „Oddział”; Stylowe; „Go­
dziny grozy”.

KOŁO: „Trzęsienie ziemi”.
KONIN Centrum: „Trędowata”; 

Górnik: „Sekcja specjalna”.
LESZNO: „W krainie pieczo­

nych gołąbków”.
OSTRÓW Roma; „Powodzenia, 

stary!”; Słońce: „Trędowata”.
PIŁA Iskra: „Ponad strachem”; 

Koral: „Ludzie godni szacunku”.
SZAMOTUŁY: „Świat Dzikiego 

Zachodu”.
ŚREM Słonko: „Ludzie godni 

szacunku” i „Mała syrena”.
TUREK: „Zbuntowani”.
WAŁCZ: „Avanbi” i „Podróż 

Sindbada do Złotej Krainy”.
ZŁOTÓW: „Premia”.

R BABIM I
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Zesp. rozrywk. 
Rozgł, Katowickiej; 9.05 Dla kl. 
I i II (jęz. polski): „Nowa kole­
żanka” '— słuch.; 9.25 Pieśni i tań 
ce narodów ZSRR; 10 Wiadom. 
— Co czyta kraj; 10.08 Tańce z 
różnych epok; 10.30 „Lalka” — 
pow.; 10.40 Na organach' gra D. 
Patterson; 11.12 Mozaika polskich 
mel. z Kielc; 11.30 Opole na mu­
zycznej antenie; 12.25 Opole na 
muzycznej antenie; 13 Gwiazdy 
franc. piosenki — Joe Dassin; 13.15 
Dom i my; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Z polskich łąk i la­
sów; 14.25 Rytmy młodych — ze­
społy lat 60-tych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski przedstawia; 16.11 Propo­
zycje do Listy Przebojów; 16.35 
Z dużych i małych płyt; 16.55 Hu 
ta Katowice — ma głos; 17 Radio 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio 
senki; 17.40 Tematy Bacharacha w 
wersji instrument.; 18 Muzyka i 
Aktualn.; 18;30 Przeboje z Inter- 
studia — Plebiscyt 8 Radiofonii; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Mistrzowie nastroju — Nat 
King Cole i Acker Bilk; 20.05 Na­
ukowcy — rolnikom; 20.35 Konc. 
życzeń; 21.15 „Scena i film”; 21.40 
Z archiwum jazzu: 22.20 Duety in 
strumentalne; 22.30 Proponujemy 
i zapraszamy; 22.45 Mini-recital 
W. Warskiej; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Muzyka na 
estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5. 
8, 9, 12.05, 15, 16. 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu 
ry do uwertury — muz. polska; 
8.35 My 76; 8.45 Muzyka spod
strzechy — Żywieckie; 9 Świat 
fantastyki i baśni w muz. rosyj 
skiej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Robespierre” — fragm. książki 
J. Baszkiewicza; 10.20 Świat fan­
tastyki i baśni w muzyce; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Dla kl. VIII 
(historia): „Prezydent walczącego 
miasta”; 11.20 Świat fantastyki 
i baśni w muzyce; 11.35 Postęp, 
dom. nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Wieluńskie; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Nocą z białymi końmi” — pow.; 
12.45 Wczesne symf. F, Mendels- 
sohna-Bartholdy’ego; 13.50 Chor 
PR i TV pod dyr. E. Kajdasza; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Sławne dwudziestowieczne 
kwartety; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Pieśni F. 
Schuberta śpiewa Z. Dołuchano- 
wa- 16.10 Len — roślina opłacal­
na; 16.20 PKO — twój bank, twój 
doradca; 16.30 Mel. z operetek; 

16.40 Magazyn informacyjny; 16.50 
Radioexpress; 17 Pieśni i tance 
świata; 17.20 „Droga, jest juz 
prosta” — rep.; 17.40 Recital solis 
ty _ W. Walasek — wiolonczeli* 
ta- 18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 O Respighi — Witraże; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.40 Arcy­
dzieła kameralistyki; 20.10 J. s>. 
Bach: 2 konc. E-dur; 20.30 Z ar­
cydzieł włoskiej muz. operowej; 
21.55 „Świat się śmieje” — sceny 
historyczne — słuch.; 22.35 Z naj 
cenniejszych kart muz. polskiej; 
23.35 Co słychać w swiecie; 23.40
Ella i Louis w duecie.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Trochę swin 
gu po polsku; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śmierć w dzielnicy St. Pauli” 
— pow.; 9.10 Fortepian, sola A. C. 
Jobima; 9.30 Nasz rok 76; 9.45
Utwory kameralne R. Schuman­
na; 10.15 Mikrorecital; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Opus; 11 Ży 
eie rodzinne; 11.30 Powracający 
temat: „Pnąca róża”; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Pantaleon i wizytantki” — 
pow.; 14 Słynne symf. romantycz 
ne; 15.10 W ki-ęgu jazzu; 15.30 Od­
powiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Ballady gra kwartet Piotra Pibe- 
ra; 16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 „Budzenie Posejdona” — gra 
i śpiewa Zespół King Crimson; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Spektakle roku; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 H. Reddy 
śpiewa przeboje; 19 ,,Pisane na 
wodzie” — pow.; 19.30 „Cyrulik se 
wiłski” — opera; 19.50 „Śmierć w 
dzielnicy St. Pauli” — pow.; 20 
Gra Modern Jazz Quartet; 20.10 
Konsonanse i dysonanse — mag. 
aktualn. muz.; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 „Wierzchołek świa 
ta” gra zesp. G. Bensona; 22.08 
Śpiewa M. Rodowicz; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności — 
mag.; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje T. Lipowska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Eartba Kitt.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.3C, 22.

STRONA

Warta w zimowej oprawie

Trasa W-Z

Rzekami płyną tzw. krążki sryżowe, które zapowiadają rychłe 
zamarznięcie lustra wodg. Takie zjawisko obserwuje się na 
wszystkich rzekach w Wielkopolsce — także na Warcie w Poz 

naniu (na zdjęciu).
1 Fot. — H. Kamza

powstanie w Lesznie
Przejazd przez Leszno, le 

żące na głównym szla­
ku komunikacyjnym z półno­

cy na południe i ze wschodu 
na zachód nie jest łatwy, cze­
go świadkami codziennie są 
zmotoryzowani leszczynianie i 
przejeżdżający przez miasto. 
Zatwierdzono już jednak za­
łożenia techniczno-ekonomicz­
ne nowoczesnej trasy W—Z 
(wschód—zachód), której pro­
jektantem jest Poznańskie 
Biuro Projektów Dróg i Mos­
tów. Nowa trasa winna w 
przyszłości zdecydowanie ułat 
wić komunikację w śródmieś­
ciu Leszna.

Na deskach kreślarskich po 
wstał projekt, który prze­
kształci historycznie ukształ­
towany ciąg komunikacyjny

Pilskie
Gospodynie z Lubasza 

nie marnują czasu
Niedawno Koło Gospodyń 

Wiejskich w Lubaszu (woj. 
pilskie), liczące 73 członkiń, 
otrzymało własny lokal szko- 
leniowo-kulturalny. Gospody­
nie z gminy Lubasz zasłużyły 
sobie na niego swoimi inicja­
tywami i wszechstronną dzia­
łalnością. Tamtejsze KGW w 
ubiegłym roku uzyskało dru­
gie miejsce w konkursie Ko­
mendy Głównej Ochotniczych 
Straży Pożarnych pod naz­
wą „Tworzymy wspólny front 
przeciwpożarowy”, było orga­
nizatorem wielu zabaw, poka­
zów oraz degustacji potraw i 
wypieków dla przebywają­
cych latem wczasowiczów. 
Prowadzi też różne kursy m. 
in. kroju i szycia, przyrządza 
nia potraw, a w okresach 
mniejszego nasilenia prac na 
wsi urządza spotkania z cie­
kawymi ludźmi, wycieczki 
krajoznawcze.

Członkowie koła i ich dzia­
łalność mogą być przykładem 
dla innych, że i na wsi można 
w ciekawy sposób organizo­
wać czas wolny, (ryk)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 2030.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
presś; 11, Dla szkół średnich (cykl 
„Kultura”) „Reflektory na sce­
nę”; 11.30 Zubin Mehta — dyry­
gent operowy- — fragm. opery 
„Trubadur” G. Verdiego; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jak działać sprawnie 
„Szkoła Mistrzów”; 13.15 Z radio­
wej fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół 
średnich „Co to jest jazz”; 14.25 
„W Jezioranach” — pow.; 14.55 „Z 
pierwszej ręki” — „Od północnej 
strony” fragm. książki R. Ciemin 
skiego; 15.15 Felieton literacki; 
15.30 „Pan Wołodyjowski” — 
słuch.; 16.05 Współczesna muzyka 
Portugalii; 16.40 W rytmie dixie- 
landu; 16.50 Radioexpress; 17 Po- 
niedkielne remanenty sport.; 17.05 
MeŁ z musicalu „Hair”; 17.15 z 
cyklu „O humanizm na co dzień”; 
17.30 „Mopg”; 17.40 „W trosce o 
nasze dziecko”; 17.55 Podwieczo­

od rynku w kierunku dworca 
w dwujezdniową trasę prze­
biegającą w miejscu ul. Wa­
ryńskiego. Będzie ona posia­
dała ponad 500-metrową esta­
kadę nad torami kolejowymi 
(obecnie czeka się tam nie­
kiedy po kilkanaście minut na 
przejazd), da rozwiązanie do­
jazdu do dworca kolejowego 
oraz otrzyma kilka bocznych 
odgałęzień.

W bieżącym roku rozpocz- 
nie się pierwszy, najtrudniej­
szy etap prac. W przedsię­
wzięciu, w którym zaangażo­
wanych będzie kilkanaście 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych najpilniejsze roboty do­
tyczą wyburzeń niektórych bu 
dyrików, pobudowania nowe­
go systemu kanalizacji dla od 
wadniania nowej trasy oraz 
przełożenia kolidujących z tra 
są urządzeń podziemnych. U- 
poranie się z tymi praco- i 
czasochłonnymi robotami wa­
runkuje rozpoczęcie dalszych, 
związanych już z samą budo­
wą leszczyńskiej trasy W—Z.

(ask)

Kaliskie akcesoria 
samochodowe

Rozwój motoryzacji wyma­
ga większej liczby części za­
miennych i akcesoriów samo 
chodowych. Kaliskie Zakłady 
Naprawy Samochodów rozwi 
jają produkcję różnych ele­
mentów przeznaczonych dla 
motoryzacji. Wykonano tu 
pierwszą serię tłumików do 
małych „Fiatów” wykonanych 
z blachy pokrytej warstwą 
aluminium. Nowe tłumiki 
przeszły pomyślnie próby eks 
ploatacyjne i techniczne. Od­
znaczają się one trzykrotnie 
dłuższą żywotnością od tra­
dycyjnych.

Zakłady wytwarzają także 
pedały, sprzęgła i hamulce 
do „Fiatów-126” oraz nagrze­
wnice do „Fiata-125”, autobu 
sów „Berliet” i „Autosan” 
oraz ciężarówek „Star”. W br. 
wyprodukowano trzy prototy­
powe — całkowicie zautoma­
tyzowane myjnie do autobu­
sów. Przygotowuje się także 
nową produkcję m. in. mecha 
niczne wentylatory do auto­
busów. Fabryki autobusów 
otrzymały w 1976 r. — 1200 
takich wentylatorów, a w bie­
żącym roku produkcja ich 
wzrośnie czterokrotnie.

I PAP

rek przy muzyce; 18.25 J. niemiee 
ki; 18.40 Przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 19 
Nowości naukowe krajów socjali­
stycznych — magazyn OIRT; 19.15 
J. rosyjski; 19.30 Rewia jazzu tra­
dycyjnego (stereo); 20.35 Festiwal 
w Montreux-Vevey 1976 (stereo); 
22.15 Wzornictwo przemysłowe i 
ozdoby; 22.35 Przeboje lat 50.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWI13A 1
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV

Szkoła Średnia: Fizyka — 1. 8 
„Grawitacja”; 13.25 — TTR — Ho­
dowla zwierząt — 1. 12 sem. I „Za 
sady normowania i dawkowania 
pasz dla zwierząt”; 15.50 — NURT 
— Pedagogika — Samorząd Szkol­
ny; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— .Obiektyw”; u — „zwierzy-

Wszyscy czujemy do tego 
dnia szczególny senty­
ment i im mniej kartek 

zostaje w kalendarzu, tym 
więcej poświęcamy mu my­
śli. Jak żaden inny nastraja 
do zadumy i rozmyślań o o- 
siągnięciach i planach, a jed 
nocześnie jest to dzień żaba 
wy i radości. Sylwester. Koń 
czy rok dla jednych mało po 
myślny, dla innych wyjątko­
wo udany, dla jeszcze innych 
— ani zły, ani dobry. Wszę­
dzie jednak poprzedza go 
świąteczna krzątanina i go­
rączkowa atmosfera. A po­
tem. ..

Nikt nie jest w słanie obli 
czyć w ilu mieszkaniach, na 
ilu zabawach i balach sylwe 
strowych w Wielkopolsce od­
śpiewano w miniony piątek 
o północy tradycyjne „sto 
lat". Imprez były setki, a mo 
że nawet tysiące. Spotkań w 
mieszkaniach — to już chy­
ba dziesiątki tysięcy. Wszę­
dzie serdeczne życzenia i 
toasty pełne pomyślności. Ze 
gnano stary rok i witano no 
wy.

U progu roku nowego każ 
dy z nas wytyczył sobie ja­
kiś indywidualny program, ńa 
miarę swoich sił i możliwo­
ści. Za rok ocenimy jak uda 
ło się nam urzeczywistnić o- 
sobiste, rodzinne i zawodo­
we plany. W takich właśnie 
nastrojach zabarwionych nu­
tą refleksji i spojrzeniem w 
przyszłość, z poczuciem do­
brze wypełnionych obowiąz­
ków jawiliśmy się w sylwe­
strową — noworoczną noc. 
Szampańskie nastroje w peł­
ni dopisały. Jak Wielkopol­
ska długa i szeroka: na ba­
lach w poznańskim Dafacu 
Kultury i w „Cegielskim",, na 
zamku w Uniejowie (woj. ko 
nińskie), w Domu Technika w 
Kaliszu, w lokalach gastrono 
micznych Piły i w „Mefalpla- 
ście" w Lesznie. A kiedy ze­
gary wybiły północ zaroiło 
się na ulicach. Noc rozjarzy­
ły zimne ognie i wystrzały 
na wiwat! Za pomyślność!

Nad listami czytelników

Wkrótce zwiększą się dostawy wody
Otrzymaliśmy sygnały z Wrześ­

ni, że od dłuższego czasu lokato­
rzy wyższych pięter domów miesz 
kalnych odczuwają brak wody. 
Często bywa tak, że korzystać z 
bieżącej wody w łazienkach moż-

Młodzi odlewnicy 
patronują produkcji
1,2 miliona złotych — to su­

ma jaką udało się zaoszczę­
dzić w śremskiej Odlewni Ze 
liwa HCP tylko w ciągu pół 
roku dzięki patronatowi pro­
dukcyjnemu — podjętemu 
przez młodych pracowników 
zrzeszonych w Związku Socja 
listycznej Młodzieży Polskiej. 
Młodzieżowe działanie doty­
czy pracochłonnej i trudnej 
technologicznie produkcji tło­
ków. Liczbę braków udało się 
zmniejszyć o 15 procent, co 
jest osiągnięciem, gdy zważyć 
jak skomplikowana jest to 
produkcja, (ask)

nieć” (kol.); 17.55 „Siedemna­
ście mgnień wiosny ” — film ser. 
IV ZSRR; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Teatr 
Telewizji William Szekspir; — 
„Wieczór trzech króli” (kol.); 22.35 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 17 — „Kontenery 
i co dalej” — rep. filmowy; 17.30 
— „Energetyka roku 2000”’ — film 
ZSRR (kol.); 18 — Zagraniczny
film dokumentalny — w progr. 
dwa filmy: „Cud” — prod. CSRS 
i „Takie jest życie” — prod. bułg.; 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Julie An­
drews W magicznym świecie 
Walta Disnye’a — film ang.; 21.36 
— „24 godziny”/(kol.); 21.40 — <,Bez 
domny” bułg/ film fab. (kol,); 

23.05 — NURT -l- Psychologia.

Także ci, którzy witali No 
wy Rok w gronie przyjaciół 
i znajomych miło spędzili 
czas. Przyjemną rozrywkę za 
pewnił „mały ekran". Telewi 
zja właśnie bowiem w takich 
okazjach jest jakimś wspól­
nym naszym łącznikiem, po­
zwalającym przeżywać i my- 

. śleć tak, jak wszyscy Pola­
cy. Jej program mógł zado­
wolić najbardziej nawet wy­

Fot. — H. Kamza

brednego widza. Był pomy­
ślany atrakcyjnie i wypoczyn 
kowo.

I tak w kalendarzu pojawi 
ła się kartka z datą 1 stycz 
nia 1977. Dzień ten miał 
piękną oprawę — typowo zi­
mową, ale w blasku słońca. 
Na plenerowe spotkania z 
prawdziwą zimą wybieraliś­
my się najczęściej całymi ro 
dżinami. Relaks i w podmiej 
skim lesie i w samym mieście 
czy na wsi był znakomity, a 
jednocześnie cały dzień skła 
daliśmy innym i sami odbie 
rahśmy najlepsze życzenia. 
Nie brakowało też wspom­
nień z sylwestrowych sza­
leństw. Słowem — powitaliś­

na tylko w godzinach nocnych, a 
w codziennym życiu, gdy wcześ­
nie rano trzeba wstawać do pra­
cy, jest to uciążliwe i męczące.

Jedna z czytelniczek — lokator­
ka położonego na IV piętrze miesz 
kania spółdzielczego przy ul. Ba­
torego, zapytała też redakcję, czy 
wobec utrudnień w normalnym 
korzystaniu z wody, a więc m. in. 
również z urządzeń łazienkowych, 
nie powinien być obniżony stan­
dard mieszkania i tym samym wy 
sokość dzierżawy?

Jak nas poinformowano, popra­
wa zaopatrzenia w wodę miesz­
kańców Wrześni powinna nastą­
pić już wkrótce, dzięki przepro­
wadzeniu przez gnieźnieński od­
dział Wojewódzkiego Przedsiębior 
stwa Gospodarki Wodnej i Kana­
lizacji naprawy dwóch studni głę 
binowych, które uległy uszkodze­
niu. Trwają też prace przygoto­
wawcze do urządzenia dodatkowe 
go ujęcia wody dla miasta.

Ponadto prezes zarządu Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Poznaniu — Tadeusz Skubi 
szyński, do którego zwróciliśmy 
się o odpowiedź na pytanie czy­
telniczki z ul. Batorego, wyjaśnił, 
że Wrzesińska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa nie ma podstaw do ob­
niżenia opłat za mieszkanie. Zuży 
cie wody w mieszkaniach, za któ 
rą spółdzielnia płaci należność, nie 
ulega bowiem zmniejszeniu, gdyż 
lokatorzy — co jest zrozumiałe ze 
względu na przerwy w jej do­
pływie — gromadzą sobie zapasy 
wody. W ■ tej sytuacji spółdzielnia 
nie znajduje uzasadnienia, by wy 
stąpić o bonifikatę za zmniejsze­

„GŁOS WIELKOPOLSKI^, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Fardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plułowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, lei. 28-25.
PIŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, lei. 29-12.

my ten nowy rok w rozsTó- 
necznionych nastrojach. Peł­
ni optymizmu.

Nie wszyscy wszakże w te 
świąteczne dni, a była nim 
i wczorajsza niedziela, po­
zwolić sobie mogli na zupeł 
ny relaks. Dla wielu były to 
dni normalnej pracy. Jak zwy 
kle dużo jej miała „biała 
służba". Pogotowie Ratunko­
we w Poznaniu wiele razy 
musiało interweniować bądź 
udzielać pomocy ambulato­
ryjnej. Dyżurny oficer MO z 
zadowoleniem stwierdził, że 
rozpoczęcie nowego roku by 
ło spokojniejsze, zanotowano 
nieporównanie mniej wypad­
ków niż w ubiegłym roku. W 
poznańskiej klinice przy uli­
cy Polnej urodziło się w noc 
sylwestrową 4 dzieci, a 1 sty 
ćznia 10. Dużo pracy mieli 
taksówkarze, kolejarze, kie­
rowcy PKS i tramwajarze. Na 
posterunku wszystkie świąte­
czne dni spędzili strażacy. 
Pracowały też załogi niektó­
rych zakładów, jak choćby 
poznańskiego „Pomełu" czy 
Odlewni Zefiwa HCP w Śre­
mie.

■ML

No cóż. Pora wrócić do ży 
czeń, a uzupełniając świątecz 
ne wrażenia wyrażamy żal, 
że nie widzieliście tego co 
działo się w sylwetrową noc 
na balkonach bloków na po­
znańskich osiedlach: gamy 
świateł i zimnych ogni. Wy­
pada sobie tylko życzyć oby 
w podobnie pogodnej atmo­
sferze upływały wszystkie 
dni rozpoczętego nowego ro 
ku. By spełniły się wszystkie 
marzenia.

Rozpoczęliśmy nową pod­
róż w czasie. A jaki będzie 
rok zależy w dużej mierze od 
nas samych. Trwałe i konkret 
ne osiągnięcia minionego ro 
ku musimy teraz pomnażać 
w nowym. Musimy zachować 
przyspieszony rytm przemian, 
sprawnie przekazać sztafeto­
wą pałeczkę nowemu roko­
wi.

PIOTR BOROWICZ

nie dostawy. Jak wynika jednak 
z wyjaśnień, kłopoty z wodą 
wkrótce się skończą, (zk)

ODPOWIADAMY
Jerzy M., Czarnków. — Na pyr 

tania w sprawach dotyczących 
wyłącznie jednej osoby nie udzie 
lamy wyjaśnień na łamach. Prosi 
my zatem o nazwisko i dokładny 
adres z powołaniem się na 1. dz. 
4682, na który to numer otrzyma 
pan odpowiedź. (4682)

Henryk D.. Kąkolewo. — Klub 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej mieści się j^y ul. 
Franciszka Ratajczaka 37. (4690)

Stały Czytelnik z Ponieca. — 
Obowiązujące przepisy prawne ze 
zwalają na pobieranie tylko jed­
nej renty lub emerytury i to wyż­
szej lub wybranej przez osobę za­
interesowaną. (4712)

Maria Kozubek, Jarocin. — Ro­
szczenia z tytułu zalania sufitu w 
mieszkaniu powinna Pani skiero­
wać do właściciela lub admini­
stratora domu. (4881)

K. K„ Międzychód. — Na wszel­
kie zadane nam pytania znaj­
dziesz odpowiedź w encyklopedii, 
a tę na pewno posiada miejscowa 
(biblioteka. (4628)

P. B„ Gorzów. — W poruszonej 
przez pana sprawie, radzimy zwró 
cić się do Muzeum Narodowego w 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego. 
Redakcji naszej trudno ocenić, 
czy obraz ma jakąś wartość. (4728)

Wiesław S. z S. — W sprawie 
wyboru szkoły dla córki należy 
się zwrócić do Okręgowej Poradni 
Wychowawczo-Zawodowej w Po­
znaniu, ul. 27 Grudnia 19. (4692)

M. K„ Leszno. — O tym. czy 
należy się panu wyższa pensja za 
decydować może jedynie dyrek­
cja tej instytucji, w której pan 
pracuje. (4701)
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Kupno @ Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1458g.

Spawarkę 3-fazową 250 A 
nową — sprzedam. Kazi­
mierz Witek, Skwierzyna, 
ul. Gorzowska 24. 1450p

Syrenę 105, Bosto — sprze ! Garażu poszukuję, 
dam. Odbiór „Polmozbyt” - - ---------
Tarnowo Podgórne, tel.
12. 10640g

naj-
. chętniej na Łazarzu. Po­
znań, Matejki 47 m. 15,
po godz. 18. 10929g

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety, kufel do piwa, 
szable — sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
„ę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
różne starocie kupię. U- 
jpińskiego 7a m. 30 (Wil- 
da), od godz. 12. 10770g

Kożuszek damski niska 
figura, tranzystor japoń­
ski — sprzedam. Telefon 
535-75, po godz. 15. 11346g

© Samochody

Zastavę 1100 z gwarancją 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10639g,_____________ '

Q Lokale

Poważnemu reflektantowi 
sprzedam własnościowe 
M-3, I piętro, na Raszy­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11184g.
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Sprzedam Zaporożca, 1975 
r. Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 67 m. 
3- 11256g

Pokój jednoosobowy, wy 
najmę kulturalnemu pa­
nu, Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11297g.

Przyjmę na pokój dwie 
panny pracujące. Poznań, 
ul. Kopanina 82 . 9782g

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową, wiado­
mość : Rosnówko, ul. 
Dworcowa 1. lOOOlg
Dom z możliwością obję­
cia dwóch mieszkań i o- 
grodem — sprzedam. A. 
Owczarzakowa, 88-300 Mo 
glino, Mickiewicza 2 m.
1. 9689g

Wydział Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznańskiej

OGŁASZA NABÓR
w roku akademickim 1976/77 

na dwuletnie studia magisterskie

specjalności:
MASZYNY i URZĄDZENIA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO i SPOŻYWCZEGO,

specjalizacja:
MASZYNY i URZĄDZENIA 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO.

dla osób, które ukończyły studia zawodowe z tytułem 
inżyniera mechanika oraz posiadają dwulet­
nią praktykę przemysłową.

Dokumenty należy składać do dnia 20. I. 1977 r. 
w Dziale d.s. Kształcenia i Wychowania Politechniki 
Poznańskiej, pl. M. Skłodowskiej-Curie 5, pokój 104, 
60-965 Poznań.

Kolokwium kwalifikacyjne z matematyki i kon­
strukcji maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego 
odbędzie się w dniu 28. I. 1977 r. o godz. 10 w sali 217 
przy ul. Piotrowo 3.
Kandydaci winni przedłożyć:

skierowanie z zakładu pracy i protokół kwalifi­
kacyjny
dokładny życiorys własnoręcznie napisany przez 
kandydata
3 fotografie podpisane na odwrocie
kwestionariusz osobowy poświadczony przez 
Wydział Kadr
odpis dyplomu ukończenia studiów zawodowych 
świadectwo dojrzałości w oryginale
świadectwo lekarskie wystawione przez zakłado­
wego lub rejonowego lekarza, stwierdzające, że 
stan zdrowia kandydata pozwala na łączenie pra­
cy ze studiami.

5287-K1
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Poszukuję dla 2 osób — 
członkowie SM, pokoju z 
używalnością kuchni i ła 
zienki na rok. Blisko 
tramwaju lub autobusu. 
Możliwość zapłaty z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9939g.
Mieszkanie własnościowe 
M-3 przy Poznaniu, nowe 
budownictwo — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9943g.

0 Nieruchomości
Kupię domek — posiadam 
M-6 do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9932g.
Kupię parcelkę z prawem 
zabudowy, Poznań lub o- 
kolica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9953g

Kupię działkę rekreacyj­
ną w Wojnówku, nieogro 
dzoną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9720g
Wydzierżawię domek po 
kój z kuchnią, na kilka 
lat, płatne z góry. Leon 
Pacholski, 60-167 Poznań, 
38, ul. Wołowska 102.

9807g

Zguby ® Różne
Znalazłam psa skey-terie 
ra. Proszę dzwonić tel.
474-99. 11390g
Zaginął wyżeł niemiecki, 
krótkowłosy. Ul. Grun­
waldzka 32 m. 2, telefon 
408-21 wewn. 48-94. 11388g

Świadków zajścia z dnia 
26. 12. 76 r. ok. godz. 20.30 
na ul. Nowowiejskiego, 
koło stacji CPN, prosimy 
o skontaktowanie. Rataj­
czaka 47 m. 15. U318g

UWAGA WŁAŚCICIELE

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU
„SPRAWA GORGONOWEJ"

ZAWIADAMIA, że

DALSZY CIĄG SKUPUPRZEDMIOTÓW I KOSTIUMÓW
z lat 1920—1936 odbędzie się w dniach
5 i 6 stycznia 1977 w godzinach 10—14 i 16—18

w POZNANIU w PAŁACU KULTURY
przy ul. Czerwonej Armii 80/82, pokój 53

Naprawa lodówek, mikse 
rów, żelazek itp. Osiedle 
Piastowskie 99 (trzecia 
deska), tel. 740-87 — Łuka
szewski. 9923g

2926-K2

•Przetargi

ZWIERZĄT GOSPODARSKICH, PSÓW, KOTÓW, 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH, DROBIU i INNYCH!

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARH 
w Poznaniu
UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTÓW, 
ŻE ZOSTAŁY ZMIENIONE GODZINY SPRZEDAŻY

W APTECE WETERYNARYJNEJ
przy ul. Dąbrowskiego 133/135,
APTEKA czynna jest codziennie 
(w soboty od 8.30 — 13.30).

Oferujemy szeroki asortyment 
mineralno - witaminowych, środków

telefon 404-38
od 3.30 — 15.30

leków, preparatów 
opatrunkowych itp„

niezbędnych dla racjonalnego chowu zwierząt.
5626-Kl

Sprzedam dom gospodar 
czy z warsztatem i dział­
ką budowlaną w Ostro­
wie Wlkp., Zacharzew,
ul. Łąkowa 6 a. 1447p
Kupię działkę budowlaną 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10092g.
Sprzedam działkę zadrze 
wioną 3000 ml z planem 
zabudowy, w okolicy Kór 
nika (uprawnienia rolni­
cze lub ogrodnicze). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9669g.

i szwagierka, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZKA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Cyklinowanie, układanie 
parkietów, wykładzin po­
dłogowych, lakierowanie. 
Zakład Usługowy, Kan- 
tak. Tel. 647-95. UlOOg

Uszczelniamy okna i drzwi 
taśmą aluminiową. Tel. 
444-37 w. 8 — Anioła.

10823g

Bramy, furtki, ogrodzenia 
ozdobne, balustrady, kra­
ty, drabiny oraz inne kon 
strukcje metalowe wyko­
nuję. Jerzy Poppe, Po­
znań, Jaszuńskiego 12, 
(Swierczewo), tel. 32-04-45.

11129g
Anteny telewizyjne, insta 
luję. Tel. 444-37 w. 8 —

Anioła.

Poszukuję świadka wy­
padku samochodowego z 
dnia 22. 11. 76 r. między 
godz. 16—17, który poma­
gał czerwoną latarką sy­
gnalizować przeszkodę 
(Fiat 126p koloru piasko­
wego), na szosie Opaleni­
ca — Buk. Kontaktować 
się: Jerzy Wrembel, Po­
znań, Powstańców Wlkp.

10822g 6 m. 23. 11348g

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„Ars Christiana” w Warszawie, ul. Ogrodowa 
nr 37, Delegatura w Poznaniu, ul. Nowowiej-
skiego nr 8 zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie 
i sukcesywną dostawę na przestrzeni roku 
1977 — bielizny kościelnej, szat liturgicz­
nych, koszulek liturgicznych, chorągwi, 
sztandarów7, proporcy, baldachimów oraz 
innych paramentów haftowanych ręcznie 
i maszynowa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, osoby fizyczne 
i prawne, posiadające odpowiednie uprawnie­
nia i zezwolenia władz administracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją: „Przetarg Szat Liturgicz­
nych”, w naszej Delegaturze w Poznaniu, ul. 
Nowowiejskiego 8 m. 1, w terminie 14 dni od 
daty ogłoszenia przetargu.

Szczegółowych informacji w sprawie otwar­
cia ofert udziela Delegatura w Poznaniu — 
telefon 560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn- 2933-K2

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

„POLMOS"
ul. Komandoria 5

ZAWIADAMIAJĄ O ZMIANIE 
NUMERU CENTRALI 

TELEFONICZNEJ
WYDZIAŁU WÓDEK GATUNKOWYCH 

w Poznaniu, ul. Bóżnicza 13
z obecnego 503-96
NA NOWY 574-76

Dnia 27 grudnia 1976 roku zmarł

JÓZEF CHMIELEWSKI
emerytor.zny sędzia 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 18-lecia PRL.
Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy 1 koleżeń­

ski, o wysokiej wiedzy zawodowej, wzorowy 
i sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1977 roku 
o godzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czucia składa

KIEROWNICTWO 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

11239g

W dniu 29 grudnia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze w 19 wiośnie życia po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, nasza jedyna, najukochańsza 
córka siostra, narzeczona, wnuczka, siostrze­
nica, bratanica i kuzynka

BOGUMIŁA BOROWICZ

S3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce, przy uli­
cy sw. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina z narzeczonym

Łukaszewicza 34 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

-

TDnia 30 grudnia 1976 roku zmarł nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp-

SEWERYN MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Warszawska 123.

W smutku pogrążone
DZIECI

3646-U3

+ Dnia 30 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu, mo­
ja matka teściowa, siostra, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZKA GOLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12 na 

cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

3650-U3

j. Dnia 30 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu prze- 
I żywszy lat 89 nasza ukochana i oddana ma­
teczka babcia i prababcia

MARTA RYGUSIAK
z domu Lemke

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

• W smutku pogrążona

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 stycznia 1977 r. odszedł od nas na zawsze 

w 19 wiośnie życia, nasz najdroższy syn, brat 
i wnuk, ukochany kuzyn, siostrzeniec i brata­
nek, śp.

STASZEK KOLLAT 
uczeń V klasy 

Technikum Geodezyjno-Drogowego
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4. I. 1977 r. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Stroskani 
rodzice, brat i babcia 

Ul. Głogowska 100 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tW dniu 23 grudnia 1976 r. zmarł nagle mój 
ojciec, teść, brat, dziadek, wuj

HENRYK SROCZYŃSKI
mistrz kotlarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

VI. Głogowska 83 m. 7.
córka z rodziną

11411g

tDnia 30 grudnia 1976 r. po krótkich cierpie­
niach zmarła nagle przeżywszy lat 77 nasza 
najdroższa matka i babcia śp.

STEFANIA CIEPLUCH
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. II 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W* smutku pogrążony

syn z rodziną
11422g

tDnia 1 stycznia 1977 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, syn, zięć i szwagier, 
przeżywczy lat 48

n

ALFRED PRZENICZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13 

z kościoła św. Krzyża w Buku.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Buk, ul, Przykop 15a m. 35. 11425g

tDnia 30 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza matka, . teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 83

MARIA CHWIŁKOWSKA
z domu Ziemkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 

Dnia 31 grudnia 1976 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 66, nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec i dziadek

FRANCISZEK PALACZ
Pogrzeb odbędzie się 4 stycznia 1977 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i synowie z rodziną

Dnia 29 grudnia 1976 roku zmarł

kol. LEON KNOLL
członek Zarządu Koła Emerytów, 

nasz były długoletni, sumienny i wzorowy pra­
cownik - jubilat, odznaczony Odznaką Zasłużo­

nego Pracownika WOZG.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia 1977 r. 
o godz. 10 na cmentarzu komunalnym na Mi­
łostowie — Główna.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

3626-K3

+ Dnia 29 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 

i niezapomniany ojciec, syn i teść, przeżywszy 
lat 46, śp.

KAZIMIERZ PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13 

na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Urbanowska 30 m. 23. J655-U3

tDnia 30 grudnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy 75 lat nasza najukochańsza i naj­

troskliwsza matka, siostra, teściowa, babcia, cio­
cia, bratowa i szwagierka, śp.

LEOKADIA CZARNECKA
z domu Kowalewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

3654-U3

tDnia 29 grudnia 1976 roku zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, siostra

czynny od godziny 6—22.
5677-K1

Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy 46 lat nasz najlepszy syn, mąż, ojciec, brat, 
szwagier i wujek

WILHELM ŻEBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 13.30 na cmentarzu 
Marcina w Swarzędzu.

4 stycznia 1977 r. 
przy kościele św.

Pogrążona w smutku i żalu

Dnia 39 grudnia 1976 r. zmarł nagle w wieku 
50 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
szwagier, teść i dziadek

MACIEJ JERZY ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12 w 

Kiekrzu na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Kiekrz, ul. Poznańska,

e—im miii ni। U427g 
wara

tDnia 28 grudnia 1976 r. po długiej i cięż'” 
chorobie zmarła przeżywszy lat 74 nasza naj­

ukochańsza i najdroższa siostra

MARTA ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w bolesnym smutku 
siostra i brat

Ul. Niecała 16 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

U330g

tDnia 29 grudnia 1976 r. zmarł nagle, nasz 
najdroższy ojciec, przeżywszy lat 71, śp.

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki i synowie z rodzinami

Ul. Logi 19 m. 4, 3651-U3

+ Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 78, mój ukochany mąż, 

nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
UL Małeckiego 16 m. 11.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
11368g Ul. Świerczewskiego 104a m. 13. 3648-U3 Ul. Krótka 8 m. 1.

RODZINA

3652-U3
RODZINA

UL Kosińskiego 11 m. 37. 11426g



<

sport

Najlepsi sportowcy 
w swoich

specjalnościach
Czołowy włoski dziennik 

sportowy „Gazzetta dello 
Sport” opublikował wyniki 
swej ankiety na najlepszych 
sportowców roku 1976 w posz­
czególnych dyscyplinach.

W lekkiej atletyce zwycię­
żył Kubańczyk Alberto Juan- 
torena przed Finem Lasge Vi 
renem. W piłce nożnej Franz 
Beckenbauer (RFN) przed Ho 
lendrem Johanem Cruyffem. 
W hokeju na lodzie Włady­
sław Tretjak (ZSRR) przed za 
wodowym graczem kanadyj­
skim Bobby Orrem. W kolar­
stwie najlepsi okazali się pro­
fesjonaliści Belg Freddy Maer 
tens przed Włochem Fran­
cesco Moserem, podobnie by­
ło w boksie, gdzie triumfował 
Argentyńczyk Carlos Monzon 
przed Alfredo Escalerą (Por­
ter yk o).

W gimnastyce miano naj­
lepszej przypadło oczywiście 
Rumunce Nadii Comaneci 
przed Nelli Kim (ZSRR). ‘W 
pływaniu triumfowała Korne­
lia Ender (NRD) przed Ame­
rykaninem Johnem Naberem.

W narciarstwie alpejskim 
zwyciężył Szwed Ingemar 
Stenmark przed Rosi Mitter- 
maier (RFN), a w koszykówce
amerykański 
Scott May.

zawodowiec

Niespodzianką jest przyzna­
nie pierwszeństwa w sporcie 
automobilowym Austriakowi 
Niki Laudzie (startuje on na 
Ferrari), przed mistrzem świa 
ta Brytyjczykiem Jamesem 
Huntem. (PAP)

Sport dla śmiałych

Wojciech Fibak najlepszym
sportowcem Wielkopolski

Rozstrzygnięty został organizowany przez „Express Poz­
nański XIX Plebiscyt na 10 najlepszych sportowców i tre­
nerów Wielkopolski w 1976 roku.
Pierwsze miejsce zdobył z 

ogromną przewagą punktów 
nad pozostałymi rywalami, te 
nisista Olimpii, jeden z naj­
lepszych zawodników świata 
Wojciech Fibak. Kolejne miej 
sca zajęli:

2. Władysław Stecyk (Grun 
wald) — najlepszy polski za­
paśnik w stylu wolnym, szós­
ty zawodnik Igrzysk Olimpij­
skich w Montrealu.

3. Henryk Rozmiarek (Pos-

nej, brązowy medalista Olim­
piady w Montrealu.

4. Tadeusz Wojtkowiak i 
Bronisław Dziurla (AZS AWF 
Poznań) — zdobywcy srebrne 
go i dwóch brązowych meda­
li na mistrzostwach świata w 
akrobatyce sportowej w Sa- 
arbruecken.

5. Ryszard Oborski (Posna-

trenerka kadry narodowej w 
sprincie kobiet.

Marian Matłoka (Orzeł 
Wałcz) — wieloletni trener 
wałczańskiego klubu w swo­
jej karierze wychował wielu 
wspaniałych kajakarzy-olim­
pijczyków.

Mirosław Panfil (Konin) — 
twórca lekkoatletycznej potę­
gi Technikum Rolniczego w 
Kaczkach Wielkich.

Andrzej Pogorzelski (Unia
nia) jeden z najlepszych Leszno) wychował wielu

nania) bramkarz narodo­
wej reprezentacji w piłce ręcz

Zawodowcy 
na olimpiadzie?
Prezes Międzynarodowej Fede­

racji Hokeja na Lodzie, Gu-enther 
Sabetzky w wywiadzie dla RFN- 
owskiej agencji sportowej SiD 
wypowiedział się za zmianą do­
tychczasowych zasad obsady tur­
nieju olimpijskiego w hokeju na 
lodzie, Guenther Sabetzky propo­
nuje, by na olimpiadach przepro 
wadzano turniej „Open”, co stwo 
rzyłoby kolejną okazję do, kon­
frontacji najlepszych drużyn na 
świecie. (PAP)

Kłopoty organizatorów 
igrzysk olimpijskich

w Lakę Placid
Przewodniczący komitetu orga­

nizacyjnego Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich 198# w Lakę Placid, 
Jf. Bernard Fen oświadczył w wy 
wiadzie dla agencji prasowej 
UPI, iż mającej odbyć się za dwa 
lata imprezie zagraża niebezpie­
czeństwo.

„Jeśli w najbliższym czasie nie 
zapadnie decyzja o budowie olini 
pijskiej skoczni narciarskiej w 
Lakę Placid, to przypadek Den- 
ver, które musiało przekazać or­
ganizację białej olimpiady Inns- 
bruckowi, może powtórzyć się” 
— zakomunikował J. B. Feli dzień 
nikarzowi UPI. Specjaliści twier-
dzą, iż najpóźniej styczniu
1977 r. powinny ruszyć prace bu 
d owiane. CPAP)

Turniej Czterech Skoczni

J. Danneberg
wygrał w Garmisch-Partenkirchen

N owo roczny konkurs skoków w ramach Turnieju Czte- 
rech Skoczni w Garmisch Partenkirchen stał podobnie jak 
pierwszy, rozegrany w czwartek w Oberstdorfie, pod zna­
kiem rywalizacji Autriaka Antona Innauera i reprezentan­
ta NRD Joehena Danneberga.

polskich kajakarzy, zdobywca 
piątego miejsca na Igrzyskach 
w Montrealu.

6. Janusz Kowalski (LKS 
Wielkopolska) — były mistrz 
świata, uczestnik Wyścigów 
Pokoju, zwycięzca tegoroczne 
go Tour de Pologne.

7. Elżbieta Gumowska (AZS 
Poznań) — wielokrotna repre­
zentantka Polski, najlepsza ko 
szykarka sezonu 1975/76.

8. Cezary Smiglak (Lech) — 
jeden z najlepszych polskich 
pływaków, wielokrotny repre 
zentant i rekordzista kraju, 
uczestnik Olimpiad w Mona­
chium i Montrealu.

9. Leszek Kałek (AZS Poz-

utalentowanych zawodników, 
trener aktualnego indywidual 
nego mistrza Polski — Z. Do- 
bruckiego.

Józef Ślusarek (AZS AWF 
Poznań) — założyciel i trener 
sekcji akrobatyki sportowej, 
oniekun srebrnych medalis­
tów mistrzostw świata — 
Wojtkowiaka i Dziurli.

Ryszard Stachowski (Sur­
ma) — trener sekcji, która od 
kilku lat zdobywa tytuł dru­
żynowego mistrza Polski, wy-
chowawca całej plejady 
konałych łuczników.

Bronisław Wiśniewski
Poznań) — najlepszy w

dos-

(AZS 
Poz-

nań) jedyny konkurent
Wszoły w skoku wzwyż w Pol 
sce. W tym roku osiągnął eu­
ropejski rezultat 2.23 m.

10. Kazimierz Olejniczak

naniu i jeden z najlepszych w 
Polsce fachowców koszyków­
ki. Wychował wiele reprezen­
tantek Polski, (wił)

Nagroda za „Rejs roku“ 
dlakpt. K Jaworskiego

Głównym laureatem najwyż 
szych nagród żeglarskich — 
Srebrnego Sekstansu, ufundo 
wanej przez ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej oraz nagrody honoro 
wej „Rejs roku”, ustanowionej 
przez redakcję „Głosu Wy­
brzeża” został w 1976 r. kpt. 
Kazimierz Jaworski.

Kazimierz Jaworski repre­
zentujący Jachtklub Morskiej 
Stoczni Jachtowej im. Leo­
nida Teligi w Szczecinie był 
autorem wyczynu, o którym 
głośno się stało w całym że­
glarskim świecie. Na jachcie 
polskiej konstrukcji „Spaniel” 
zajął w transatlantyckich re­
gatach samotników drugie miej 
sce w swojej klasie, a trzecie 
w kolejności dotarcia do me­
ty. Wyprzedził go tylko olbrzy 
mi jacht „Pen Duick” oraz je 
den z trimaranów. (PAP)

Tym razem po zwycięstwo 
sięgnął Danneberg, który zde 
cydowanie okazał swą wyż­
szość nad Innauerem. Na trze 
cim miejscu uplasował się re 
welacyjny 18-letni Harald 
Duschek (NRD). Po dwóch 
konkursach w Turnieju Czte 
rech Skoczni prowadzi Danne­
berg przed Innauerem i Dusch 
kiem.

Wyniki sobotniego konkur­
su: 1. J. Danneberg (NRD) 
235,2 pkt. (skoki 93,9, 94 m); 
2. T. Innauer (Austria) 222,3 
(86,5 — 90 m); 3. H. Duschek 
(NRD) 220,1 (89,0 — 89,5 m); 
4. H. Glass (NRD) 219,3 (87,5 
— 89 m); 5. J. Saetre (Norwe 
gia) 213,5 (88 — 86,5 m); 6, 
W. Steiner (Szwajcaria) 212,7 
(88,5 — 86,5 m); 7. A. Lipbur­
ger (Austria) 211,9 (88 — 87,5 
m); 8. A. Pungg (Austria) 209,4 
(87 — 86 m); 9. J. Thomas
(NRD) 208,6 
M. Weber
(86,5 85

Stanisław

(86,5 — 87 m); 10. 
(NRD) 208,3 pkt 
m).
Bobak tym razem

(Polonia) 
zentant 
uznany 
rugbistą.

— wielokrotny repre 
kraju, nieoficjalnie 
najlepszym polskim

W dziesiątce najlepszych 
trenerów Wielkopolski znaleź 
li się następujący szkoleniow­
cy (podajemy w kolejności al­
fabetycznej):

Andrzej Daszkiewicz (Lech) 
— wieloletni wychowawca 
pływaków poznańskiego Le­
cha.

Wiesław Gąsiorek (Olimpia) 
— trener zespołu drużynowe­
go mistrza Polski.

Edward Lermer (Prosną Ka
lis z) doprowadził zespół
bokserów z ligi wojewódzkiej 
do ekstraklasy.

Maria Majewska (AZS Poz­
nań) — wychowawczyni, wie­
lu utalentowanych sprinterek,

Spadochroniarze
Mija 40 lat od czasu kiedy to w 1936 r. po raz pierwszy 

w Polsce wykonano skok ze spadochronem. Było to w Le- 
gionowie, gdzie tamtejsza fabryka, specjalizująca się w wy 
robie namiotów, rozpoczynała produkcję polskich spado-
chronów. Pierwszy skok wykonano wówczas z
wysokości 1500 m, a śmiałkiem był inż. 
rowski.
Spadochronów używali jed­

nak lotnicy tylko w momen­
cie zagrożenia lub awarii sa­
molotu w powietrzu. Spado­
chroniarstwo jako sport i wy 
czyn lotniczy narodziło się w 
Polsce dopiero w 1946 r. Ale 
„zaległości” zostały nadrobio­
ne. W ciągu 30 lat polscy spa 
dochroniarze wykonali 600 tys. 
skoków. Polski sport spado- 
chronowy ma dziś ustaloną re 
nomę w świecie. Polacy repre 
zentują wysoką klasę, plasu­
jąc się wśród najlepszych z 
najlepszych.

Pierwszy medal na spado­
chronowych Mistrzostwach 
Świata zdobyli Polacy w 1956 
r. w Związku Radzieckim. 
Trójka skoczków: Roman Le­
wandowski, Józef Wójcik i 
Jan Lipowczan przywiozła 
wówczas brązowy medal uzy­
skany za skoki zespołowe. 
Dwa lata później na MS w 
Bratysławie zdobyliśmy już 
dwa srebrne medale. Był to 
benefis reprezentantki Aero­
klubu Śląskiego, Anny Frankę, 
która uzyskała tytuł pierw­
szej wicemistrzyni świata. Na 
sza drużyna kobieca wywal­
czyła w punktacji zespołowej
również drugą lokatę.

W 1962 r. w Orange 
zdobyliśmy zespołowo 
wy medal' w skokach

(USA) 
brązo- 
druży-

nowych na celność lądowania 
oraz srebrny medal w punkta 
cji zespołowej mistrzostw.

STRONA

Marian
balonu z
Nieśmie-

Później w 
(Austria) i

1968 r. w Gratzu
1972 r. w Hahlec-

koco (USA) dwukrotnie tytuł 
drugiego wicemistrza świata w 
skokach na celność lądowania 
wywalczył wrocławianin Ed­
ward Ligocki. Spadochroniarz 
wyjątkowo bojowy i znakomi 
ty pod względem wyszkolenia 
technicznego.

I wreszcie w 1974 r. w Szol 
nok na Węgrzech Stanisław 
Sidor z Nowego Targu zdobył 
po raz pierwszy w historii poi 
skiego spadochroniarstwa ab­
solutny tytuł mistrza świata, 
osiągając w sześciu skokach 
na celność lądowania odle­
głość zaledwie... 0,01 m od 
środka celu. Skoczek z Nowe 
go Targu pokonał 228 zawod­
ników z 31 krajów z całego 
świata, w tym plejadę mi­
strzów z ZSRR, USA i CSRS, 
— krajów liczących się naj­
bardziej w tej pięknej i fascy 
nującej dyscyplinie siportu.

W Polsce sport spadochronowy 
uprawia obecnie około 1500 zawód

pracować odpowiedni styl i sku­
tecznie walczyć o najlepsze osiąg 
nięcia — wspomina Sidor.

Mamy świetnych spadochronia­
rzy, zawodników światowej kla­
sy. Do najlepszych oprócz Sidora 
należą Ryszard Olsza wy z Wrocła 
wia i Józefa Łuszczka z -Krako­
wa, którzy oddali już po 3 tys. 
skoków, oraz Janusz Mac z Rze­
szowa, Wiesław Szelc z Krosna i 
Roman Łapicki z Krakowa, mają 
cy po 2,5 tys. skoków na swoim 
koncie. Z kobiet najwyższą kla­
sę reprezentuje 29-letnia, mgr 
inż. Janina Borkowska, pracow­
nica „Moto-Jelcz” z Oławy, która 
oddała już 2000 skoków. Borkow­
ska nie zna tremy, a klasą do­
równuje świetnej niegdyś Annie 
Franke. Ma zadatki na prawdzie 
wą mistrzynię świata! Oby...

W sporcie spadochrono­
wym, podobnie jak w szybów 
nictwie, o sukcesach w dużej 
mierze decyduje nowoczesny 
sprzęt. Spadochron to samo-
dzielny , 
a od jego 
strukcji

.statek powietrzny”, 
nowoczesnej kon- 

zależą możliwości

niczek i zawodników prawie
wszystkich regionalnych aeroklu­
bach w kraju. Ponad 100 z nich 
reprezentuje wysoką klasę, a co 
najmniej 10 należy do czołówki 
światowej. Każdy z nich imponu­
je bojowością i ambicją oraz że­
lazną odpornością psychiczną. Ale 
początki bywały >różne„.

Mistrz świata 'Stanisław Sidor 
nigdy nie zostałby spadochronia­
rzem, gdyby przy pierwszym sko 
ku nie dopomógł mu instruktor... 
wypychając po prostu przestraszo 
nego chłopca z pokładu samolotu 
w powietrze. — To był moment 
przełomowy, przełamałem barierę 
strachu i odtąd zacząłem skakać 
bez większej tremy. Mogłem wy-

techniczno - sportowych osią 
gów. Początkowo używano 
spadochronów sterowanych, 
dzisiaj nowością są już tzw. 
„latające skrzydła”. Normalny 
spadochron ma powierzchnię 
około 62 m kwadratowych, 
podczas gdy „latające skrzy­
dła” zaledwie 14 metrów kwa 
dnatowych. Szybkość opadania 
na tych ostatnich wynosi od 
1 do 5 m/sek.

Najtrudniejszą konkurencją 
w sporcie spadochronowym są 
akrobacje. Wykonuje się je z 
wysokości 2006 metrów, zaś 
skoczek lecj z prędkością 180 
km/godz. Cała ewolucja akro­
batyczna w powietrzu wraz 
z lądowaniem na ziemi zamy­
ka się w 6,5 sekundach, a jest 
ona częścią najbardziej wido­
wiskową. Tak. Jest to sport 
dla śmiałych.

JÓZEF KLIS

A. Pasierova i J. Łuszczek
triumfatorami XIV Biegu Sylwestrowego

Na Równi Krupowej w centrum Zakopanego, odbył się 
tradycyjny XIV Narciarski Bieg Sylwestrowy o nagrodę
klubu WKS Zakopane oraz
go ,Żołnierza Wolności”.
Biegowi towarzyszyły ideał 

ne warunki. W Zakopanem 
świeciło słońce, było 8 stopni 
mrozu, a także dość śniegu, 
aby doskonale przygotować

Zwycięstwa 
hokeistów ZSRR

' W swoim trzecim meczu pod­
czas tournee po Ameryce Północ-
nej, 
ZSRR 
scowy 
1:1).

reprezentacja hokeistów 
pokonała w Houston miej- 
zespół Aeros 10:1 (1:1, 8:0,

W kolejnym swym występie w 
zaoceanicznym tournee hokeiści 
ZSRR zwyciężyli zespół Indiana­
polis Races 5:2 (0:0, 3:2, 2:0). W 
rozegranym w Indianapolis me­
czu bramki zdobyli — dla ZSRR: 
Aleksander Malcew, Walery Char 
łamów, Aleksander Golikow, Ju­
rij Ljapkin i Helmut Balderis.
Było 
żyny 
nee.

W 
czył 
dzie

redakcji „Przeglądu Sportowe-

to trzecie zwycięstwo dru- 
radzieckiej w bieżącym tour

Davos (Szwajcaria) zakoń- 
się turniej w hokeju na lo- 
o „Puchar Spenglera”. Tro-

feum zdobyła druga reprezenta­
cja ZSRR — 8 pkt. wyprzedzając
drugi zespół CSRS 4 pkt.
Szwajcarię — 4 pkt., Finlandię — 
2 pkt. i Japonię — 2 pkt. (PAP)

Koszykówka

Zespoły z Pilskiego na 
końcowych miejscach
Jedyną okazją do konfrontacji 

sił dla koszykarskich zespołów 
województwa pilskiego jest udział 
w rozgrywkach, o puchar prze­
wodniczącego OZKosz. WFS w 
Szczecinie. Zakończyła się I run­
da tych rozgrywek, a dwa zale­
głe mecze zespołów męskich wy­
znaczono na 10 stycznia. (Po-goń 
II Szczecin — Sparta Złotów) i 6 
lutego (Sparta Złotów — Orzeł 
Wałcz). Oto jak wyglądają aktu-

trasę składającą się z pętli o 
długości 2 km.

O godzinie 12 wyruszyły ze 
startu na dystans 6 km 44 ko 
biety. Od pierwszych metrów 
na prowadzenie wyszły re­
prezentantki CSRS i nie od­
dały go do końca zmieniając 
tylko między sobą kolejność.

Mężczyźni mieli do prze­
biegnięcia 6 okrążeń czyli 12 
km. Na starcie stanęło 89 za­
wodników, w tym 18 biega­
czy ze słowackich klubów. 
Bieg mężczyzn był bardzo e- 
mocjonujący. Już po dwóch 
kilometrach na czoło wysunę 
ła cię czwórka zawodników: 
Józef Łuszczek i Jan Staszel 
z zakopiańskiego Startu, Wie­
sław Gębala z BBTS Włók­
niarza Bielsko oraz Jan Dra­
gon z LKŚ Istebna.

Ci 4 zawodnicy toczyli mię­
dzy sobą morderczą walkę, raz 
po raz zmieniali prowadze­
nie. W ostatniej fazie biegu 
21-letni Józef Łuszczek nie 
dał żadnych szans swym rywa 
lom i wygrał bezapelacyjnie. 
O drugą lokatę toczyli walkę 
do końca Gębala i Staszek 
Bielszczanin był minimalnie 
szybszy od Staszela — trzy­
krotnego triumfatora tej pięk 
nej imprezy.

Wyniki — kobiety: 1. A. Pa- 
sierova (CSRS) — 21,09; 2. G. 
Sekajova (CSRS) — 21.21; 3. 
M. Sujova (CSRS) — 21,42; 4. 
Ł. Swierczek (BBTS Włók­
niarz Bielsko) — 22,09; 5. M. 
Trebunia (LKS Poroniec) — 
22,24; 6. U. Sleziak (LKS Po­
roniec) —; 22,30.

Mężczyźni: 1. J. Łuszczek 
(Start) — 36,20; 2. W. Gębala 
(BBTS Włókniarz Bielsko) — 
36,26; 3. J. Staszel (Start) — 
36,27; 4. J. Dragpgi (LKS Isteb 
na) — 36,48; 5. J. Koryciak 
(KKS Bielsko Biała) — 38,00; 
6. L. Granac (CSRS) — 38,13.

spisał się słabiej niż w Oberst 
dorfie. Nasz reprezentant za­
jął 28 pozycję, a za skoki 86 i 
79 m uzyskał notę 191,7 pkt. 
Henryk Tajner był 56 — 164,2 
pkt. (74 i 76 m), a Janusz Wa­
luś 59 — 160,9 pkt. (71 i 77 m).

Po dwóch konkursach sko­
ków w turnieju prowadzi Dan­
neberg przed Innauerem i 
Duschkiem. Bobak jest 16, 
Waluś —■ 60, a Tajner 64.

Klasyfikacja po dwóch kon 
kursach: 1. Danneberg — 
488,9 pkt., 2. Innauer — 477,9; 
3. Duschek — £68,3; 4. Steiner 
— 465,0; 5. Glaiss — 458,7; 6. 
Lipburger — 448,5; 7. Saetre — 
443,3; 8. J. Toermenen (Fin­
landia) — 435,8; 9. R. Bachler 
(Austria) —435,4; 10. T. Mei- 
singer (NRD) — 430,6 pkt.

Cenne osiągnięcia 
uczniów ze Śremu

Od lat młodzi 
cy przysparzają 
wielu sukcesów, 
sprawą głównie 
— szermierki i

śr emscy spor to w 
swemu miastu 

Dzieje się tak za 
dwóch dyscyplin 
lekkoatletyki.

W kategorii szkół podstawowych 
najwyżej cenione są wyniki ucz­
niów SP nr 2, prowadzącej kla­
sy sportowe szermierki: Roman 
Średziński (szabla), Renata Bar- | 
teęka (floret); Donata Borowiak 
(200 m) — są mistrzami okręgu, | 
uczestnikami Centralnych Igrzysk i 
Młodzieży Szkolnej. Medalistami 
mistrzostw okręgu zostali rów­
nież ich koledzy Donat Tomczak
— II miejsce 
nard Szymczak

we florecie, Ber-

szabli oraz Anna
II miejsce w 

Kaczmarek

alne tabele wspomnianych 
wek:

rozgry MŚ juniorów w hokeju

2.
3.
4:
5.

Darzbór Szczec. 
AZS II Kosz. 
Orkan Stargard 
Czarni II Szczec. 
Orzeł Wałcz

6. Ogniwo II Szcz.

10
10
10
10
10
10

19
10

14
12
10

677:435 
819.-532 
537:483 
606:629 
396:742 
482:696

MĘŻCZYŹNI

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

SZS AZS Kosz. 
Spójnia Stargard 
AZS Polit. Szcz. 
Pogoń II Szczec.

7
7
7

14
13
11
10

Kosz, (roczn. spart.) 7
Polonia Piła 
Orzeł Wałcz 
Sparta Złotói

7

s

8
7
6

731:410
•754:597 
635:512 
555:471 
477:564

452:588
379:617 
314:538
(usz)

Polacy nadal 
bez sukcesów

Mistrzostwo świata junio- 
jów w hokeju na lodzie zdo­
była reprezentacja ZSRR. W 
finale ZSRR pokonał Kana- 
<ię 6:4.

W swym przedostatnim wv 
śtępie na mistrzostwach świa 
ta juniorów do lat 20 polscy 
hokeiści .przegrali w Bańskiej 
Bystrzycy z CSRS 0:9 (0:3, 
0:2, 0:4). Bramki zdobyli: lgną 
cak i Caldr — po 2, Otoupa- 
lik, J. Lucak, Kokrment, Ska 
licky i Hridina. (PAP)

(Zbrudzewo) — ni miejsce w rzu 
eie oszczepem. W punktacji druży­
nowej igrzysk zwyciężyła Zbiorcza 
Szkoła Gminna w Śremie przed 
Szkołą Podstawową nr 4 i 2.

Znacznie więcej sukcesów od­
nieśli uczniowie szkół średnich. 
Mistrzem okręgu i brązowym me 
dalistą mistrzostw Polski juniorów 
w rzucie oszczepem został Stani 
sław Pawlicki z Liceum Za wodo 
wego. Wicemistrzostwo Polski w 
rzucie oszczepem juniorek' zdoby 
ła Aleksandra Nowak z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej Dokształ 
tającej. Wynik 44,76 m awanso­
wał ją do kadry narodowej. Dwa 
tytuły mistrzyni okręgu oraz V 
miejsce na mistrzostwach Polski 
juniorek w biegu na 800 m (2:18,1) 
zdobyła uczennica Liceum Ekono 
micznego — Irena Kończak.

Na wyróżnienie zasługują rów 
nież wyniki medalistów mis­
trzostw okręgu: Krzysztofa Sto­
łowskiego — I miejsce w szpadzie, 
Janusza Skrzypczaka — n miej­
sce we florecie, Danuty Skrzyp­
czak i miejsce we florecie, El­
żbiety Wysokińskiej — III miej­
sce we florecie, Aleksandry O- 
koniewskiej — n miejsce w rzu­
cie oszczepem, Grzegorza Wojny 
— Hi miejsce w rzucie dyskiem.

(f)

88-leini biegacz
Sensacją tradycyjnego biegu 

przełajowego weteranów, organi­
zowanego przez gazetę „le Figa­
ro” było zajęcie 141 miejsca przez 
...88-letiniego Jeana Puato. Senior 
wśród weteranów zdołał wyprze­
dzić aż 10 znacznie młodszych cd 
'siebie biegaczy. Za rok znów wy­
stąpię w tym biegu. Może uda mi 
się zająć wyższą lokatę — powie­
dział na mecie bohater biegu, 
otrzymując z rąk organizatorów 
specjalną nagrodę za męstwo.
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